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Wychodzi codziennie o godzinie S po południu 
z wyjątkiem dni poswiątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 19 bal., 
pocztą 16 bal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 
w Agenoyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hau a manna t. S, — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedafeey; nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 E., k w a r t a l n i e  6 K„ mi e 
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 li. miesięcznie.

..Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! E. 50 h„ drudzy 60. h. „Prze
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zas tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausaianna I. S. i w biurze Ludwi
ka Plohua ul. Karola Ludwika I. 9; we Kraneyi w Pa
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

i U.s

Rozporządzeniem e. k. M inisterstw a 
handlu z 16 lipca 1902, 1. 26.776, zamia
nowano c. k. inspektora przemysłowego II. 
kI asy, Ludwika 8 m y e z y ń s k i e g o we Lwo- 
wie, kierownikiem  nowo utworzonego c. k. 
inspektoratu przemysłowego w Stanisław o
wie, przeniesiono zaś c. k. komisarza inspek- 
eyi przemysłowej Karola A d a m a  z Krako
wa do Lwowa, a c. k. komisarza inspekeyi 
przemysłowej Kazimierza S k r-o e h  o w s k i e- 
go  ze Lwowa do Krakowa.

CZEŚĆ IIEUKEEBOWA

Lwów , 1 sierpnia.

Chociaż nie ulega wątpliwości, iż osta
tnie zaburzenia chłopskie w południowych 
guberniach rossyjskich były w części dzie
łem niew ykrytyeh dotychczas wichrzycieli, 
którzy bądź z pomocą ‘pism ulotnych, bądź 
brukow anych odezw, bądź ustnie rozsiewali 
wśród ciem nych mas takie n. p. wieści, że 
car nakazał rozdać włościanom  znaczne g ru n 
ta szlacheckie, ale rząd, sprzyjając szlachcie, 
nie chce spełnić tego rozkazu —• to prze
cież jako głów ny powód tego ruchu należy 
uważać ciężkie ekonomiczne położenie, w 
jakiem znajdują się w owych guberniach se
tki tysięcy włościan, zrujnow anych do szczę

tu w skutek kilkuletnich nieurodzajów i 
braku sposobności do zarobku.

Klęski głodowe w olbrzymiem państw ie 
rossyjskiem należą do stałych katastrof. Od 
r. 1802, tedy w. okresie jednego stulecia by
ło ich ogółem w różnych częściach caratu 
około 50, tak, że mniej więcej co drugi rok 
miliony mieszkańców cierpiały straszny n ie 
dostatek i były dziesiątkowane tyfusem gło 
dowym. I tak w- roku 1804 klęska głodowa 
dotknęła północne gubernie, całą Litw ę i 
gubernię sm oleńską; w r. 1805 uległy ta 
kiemu samemu losowi gubernie południowe; 
w latach 1807—1808 prowineye nadbałty 
ckie i gubernia pskowska, w r. 1809 cała 
F inlandya, a w r. 1812 znaczna część Sy- 
beryi i gubernie środkowe. W okresie od r. 
1889 do 1S46 stwierdzono częściowy lub zu
pełny nieurodzaj w 25 guberniach, w roku 
zaś 1.855 w czternastu. Za panowania cara 
A leksandra II. srożył się głód w latach 
1867—1868 w jedenastu guberniach północ
nych, pó łnocno-zachodnich  i częściowo w 
środkow ych; w r. 1872 zmarło w gubernii 
samarskiej z głodu około 50 tysięcy osób. 
a w r. 1880, w którym  teroryzm  nihiłistyi 
czny dosięgną! swojego punktu kulm inacyj
nego, klęska głodowa objęła dziesięć guber- 
nii z 14 milionami ludności. Wówczas ucier
piały przedewszystkiem  gubernie wschodnie 
i południowo-wschodnie. Za panow ania A le
ksandra III. rząd znajdował się kilkakrotnie 
w niesłychanie trudnem  położeniu. W roku 
1891 nie mniej jak  trzydzieści gubernii w 
Rossy i europejskiej, Syberyi i środkowo-azya- 
tyckich stepach z ludnością przeszło 50 mi
lionową znalazło się w skutek nieurodzaju 
w rozpaczliwein położeniu. Podobna katastro
fa nawiedziła carat dziesięć lat później, prze
to roku zeszłego. DotknęhTona obszar 722.000 
kwadr, kilometrów z ludnością doehodzęeą 
do 40 milionów dusz, a i w roku bieżącym 
stwierdzają spraw ozdania urzedowe niedo-

Listy literackie Warszawy.
(Pora ogórkowa. — Teatrzyki. — Filharmo
nia. — Konkurs na felieton. —• Nowe powie
ści. — Gruszeckiego „Nawrócony". — Jozafata 

Nowińskiego „Zycie i marzenie").

(Ciąg dalszy).

N asi kupcy, ulegając powszechnemu 
prądowi, głośnem u żądaniu chwili, wtórują 
prasie. Ozy szczerze. ? Są przecież tacy, którzy 
poodlepiali z towarów obcych obce etykiety
i przylepili swojskie, w arszaw skie. N iejedne
go już schwycono na tern niezrgeznem oszu
stwie.

W ięcej, niż w innera społeczeństwie, 
u trudnia u nas bojkot handlow y ta  okoli
czność, że nasz stan kupiecki rekrutuje się 
w znacznej części z gm inu żydowskiego. A 
gm in żydowski, mówiący ciągle niezm iennie 
żargonem  niemieckim, czuje się, bliższym 
hakatystom , aniżeli nam. Całe Nalewki (dziel
nica żydowska w W arszaw ie) handlują z 
Prusakam i, nie troszcząc się o nawoływanie 
prasy, której nie czytają. 1 wielcy przem y
słowcy łódzcy, przeważnie Niem cy i żydzi, 
królowie baw ełniani, milionerzy, potentaci, 
którzyby sami, gdyby tylko chcieli, mogli 
dokuczyć przemysłowi hakatystów, są nam 
obcy krwią, językiem, sympatyami,

W  takicli w arunkach bardzo trudno 
przeprowadzić bojkot system atyczny.

Podobało się Kurycroioi Codziennemu 
ogłosić w m iesiącach ogórkowych konkurs 
na felieton. Pom ysł bardzo dobry. Może się 
w ten sposób wydobędzie na jaw  jakiś ta
len t ukryty, którego tak bardzo potrzeba.

Słyszymy od pewnego czasu dokoła 
skargi słuszne na wyjałowienie prasy w ar
szawskiej. Piszących przybyło w ostatnich

Czasach dużo więcej, niż ich potrzeba na 
użytek bieżący, ale takich, których by warto 
było czytać; nie wielu.

Coś się zepsuło w naszej duszy naro 
dowej. Pokolenie wychowane między rokiem 
1860 a 1870, dało społeczeństwu wielkie 
mnóstwo ludzi w ybitnych na różnych polach. 
Po r. 1870 wrzało w W arszawie i kipiało. 
Nowe prądy, które przebiegały kraj, zapła- 
dniająe go, w strząsając nim , w yrzuciły na 
wierzch mnóstwo zdolności, mężów słowa 
i czynu, do roboty dziennikarskiej garnęły  
się głowy utalentow ane, wykształcone. Ka
żdy chciał za pośrednictw em  druku wypo
wiedzieć to, co go rozsadzało. Zarówno po
zytywiści, jak  przeciwnicy ich, rozporzą
dzali siłami pierwszorzędnemu owietochow- 
ski, Kotarbiński, Prus, Olędzki, Gnatowski. 
Dębicki, Ochorowicz i inni ożywiali p rasę’ 
zabarwiali ją , zapładniali. Byli wszyscy ka
żdy w swoim rodzaju, m a js tram i'k u n sz tu  
dziennikarskiego, umieli wszyscy to, co czu
li, myśleli, powiedzieć jasno, z tem peram en
tem, zajmująco.

Dziś oglądamy się darem nie za dobrze 
napisanym  artykułem . Na dobrej woli na 
dobrych chęciach nie zbywa, ale zatrważa 
brak talentów  pisarskich. Łatwiej obecnie 
o znośną nowelę, o dźwięczny wiersz, niż o 
dobry artykuł lub felieton,

Pisarzów rzeczywistych, z łaski Bożej 
zastąpili urzędnicy redakcyjni, klecący refe
raty  biurowe na  tem at żądany. Nie ma w 
tej całej nudnej, ciężkiej gadaninie krwi, 
świeżości, tchn ien ia  młodej duszy, rwącej 
się do czynu, do życia, do służby publi- 
cznej.

M oderniści mimo wrzawy, jaką pod
nieśli, mimo pychy, mimo zapowiedzi, co 
miały zdruzgotać całą przeszłość, nie wydali 
ani jednego talentu  publicystycznego lub pole
micznego. Przeważnie dyletanci, bez grunto
wnego wykształcenia, zasklepieni w swoich 
formułkach estetycznych, w swoich drobia
zgach technicznych, trzym ają się zdała od 
życia. Jedyny ta len t publicystyczny, jaki

sta tek  w licznych guberniach. Jak  ru jnu ją
co oddziaływają lata głodu na m ateryalne 
stosunki dotkniętych niemi mieszkańców, o 
tein daje wyobrażenie sporządzony za rok 
bieżący wykaz urzędowy. W edle niego szko
dy zrządzone w tym  roku klęską nieu
rodzaju wrynoszą okrągło 250 miliopów ru 
bli. N ie da się zaprzeczyć, iż państwo ze 
swojej strony czyni wieK dla przyniesienia 
ulgi ludności nawiedzonej n iedostatkiem  i 
uchylenia następstw, jakie pociąga za sobą 
klęska nieurodzaju, akcya jednak  w tym 
kierunku, z natury  rzeczy niesłychanie tru 
dna i dotkliwa dla skarbu, bywa zazwyczaj 
niedostateczną i przynosi ratunek tylko m a
łej cząstce nędzarzy. Tysiące i tysiące gi- 
ną m arnie lub uciekają się do srodkówg jak  
te, których chwyciły się w guberniach po
łudniow ych roznam iętnione i obałamucone 
przez agitatorów masy chłopstwa.

I n

L w ów , dnia 1 sierpnia.

O strejkach ro lnych  i pojawiających 
się z okazyi tych strejków  rozruchach, na
deszły dziś następujące doniesienia:

W powiecie kamioneekirn strejk  rozsze
rz?  się i ogarnął w dalszym ciągu gm iny 
W yrów i Pziedziłów. W tej ostatniej wsi 
ludność obiegła d w ó r; sprowadzono szwa
dron ułanów. W M ilatynie starym  stre jk  u- 
stał. W Niesłuehowie, jak  już wczoraj donie
siono, w łościanie próbowali siłą przeszkodzić 
zakwaterowaniu pogotowia wojskowego. P lu
ton kawaleryi m usiał torow ać sobie drogę 
płazując pałaszam i opornych. N ikt ran  nie 
odniósł, a przybyłem u na miejsce staroście 
powiodło się przywrócić spokój.

W powiecie złoczowskim w Pietryczach 
wpadli strejkujący do kancelaryi wójta z 
żądaniem, aby im okazał „ustawę" o wyso
kości płacy, wydaną rzekomo przez Najj. 
Pana. Tłumaczenie się wójta, że taka ustawa 
nie istnieje i nigdy nie była wydana, nie 
przekonało napastników; sprowadzili wójta 
gwałtem do miejscowego g r. kat probo
szcza i domagali się, aby proboszcz ode
brał od wójta przysięgę, że wójt takiej ustawy 
nie otrzymał. Kierującego napadem  medyka 
Kostia Taniaczkiewicza, syna b. posła ks. 
Taniaczkiewicza, aresztowano i odstawiono 
do Złoczowa, nadto aresztowano kilkunastu 
winnych napadu. Strejk wybuchł dalej w 
Skwarzawie, w Gołogórach. Ściance, Nowo
siółkach. Do Skwarzawy wysłano asysteucyę 
wojskową. Także ze zhorowskiego okręgu są
dowego donoszą o wybuchu strejków i gw ał
tach, popełnionych w Harbuzowie, B iałogło
wach, Perepelnikach, Naszczu, Mełeniowie 
i Jarosławcach. W  celu zapobieżenia dalszym 
rozruchom wysłano w tę okolicę dwóch u- 
rzędników starostw a z kom panią piechoty i 
szwadronem ułanów. Ogółem aresztowano w 
powiecie około 120 ekscedentów.

W  powiecie czortkowskim podjęto ro
botę w Czerkawszczyźnie, Skorodyńcach, 
Szmańkowcach. W Romaszówce pracuje ty l
ko czeladź dworska.

W  powiecie horodeńskim strejk m iej
scowych robotników wybuchł w Piotrowie. 
Do strejltujących przyłączyli się także spro-' 
wadzeni robotnicy obcy.

W powiecie przemyślańskim zawarto 
ugodę w Loniu i Słowicie. N atom iast wy
buchł strejk  w Krzywem i Ciemierzyricaeii. 
Pod zarzutem podburzania przytrzym ano 
współpracownika jednego z pism ruskich l)e- 
miańczuka i dwóch słuchaczów filozofii Ta- 
inaczkowskiego, syna gr. katol. proboszcza 
z Dimajowa, oraz B odnara; odstawiono ich 
do sadu.

wykwitł z czasów ostatnich. W ładysław  R ab
ski, nie należy do nich.

Syt.uacyę ratu ją od czasu do czasu pi
sarze starsi, ale tych m ajstrów  starszych 
coraz mniej z każdym rokiem. Odpadają cią
gle, odchodzą w krainy  inne, dalekie, z któ
rych się nie wraca, albo wycofują się z ru 
chu bieżącego. I  Prus nie kwapi się już 
do felietonu, który upraw iał przez lat tyle 
z takiem  powodzeniem. Trzeba szukać sił 
innych, now ych, świeżych.

Zrozum iał to K uryer C odsknny  i ogło
sił konkurs na felieton, ale pierwsza próba 
nie wydała plonu pożądanego. Z pięćdzie
sięciu przeszło nadesłanych felietonów nie 
zakwalifikowano ani jednego do nagrody, trzy 
zaś, wyróżnione z rnasy nieużytków i dru
kowane, są tak m ierne, słabe, iż nie wróżą 
nic na przyszłość. Są to roboty wymęczone, 
wypracowane, bez dowcipu, bez werwy, sło
wem bez talentu.

N ietylko na polu publicystycznem czuć 
od pewnego czasu znużenie. Znużyła się, od
poczywa i nasza powieść, jeszcze nie dawno 
tak św ietny... Z pomiędzy bełetrystów  sta r
szych jest obecnie najpłodniejszym  A rtur 
Gruszecki, spotykany najczęściej na rynku 
księgarskim.

W  ostatniej powieści swo.jej p. t. „N a
wrócony" dotknął Gruszecki „kwestyi" bar
dzo żywotnej w W arszawie.

Wiadomo, że W arszawa należy w Eu
ropie do m iast ulubionych przez żydów. Mie
szka ich tu więcej, aniżeli w całej F rancyi 
i A nglii razem, Jedyny Peszt, a może i W ie
deń mogą pod tym względem rywalizować 
z grodem syrenim .

Nic dziwnego, że od tej wielkiej masy 
żydów odrywa się corocznie pewien procent, 
zm ienia w iarę, chrzci się, zlewa się z lud
nością miejscową. ln ic  dziwnego, że pewna 

ęść wyehrzczonych żydów lub żydówek łącz
czy się związkami m ałżeńskim i z Polakami 
lub Polkami.

Takich m ałżeństw  m ięszanyeh przyby
wa coraz więcej. A żenią się nietylko goli

panicze z córkami zbogaconych giełdziarzów, 
liehwiarzów i t. p. bandytów  finansowych, 
lecz także dzieci ludu, — ubodzy z ubo
gimi.

Przeto należy u nas spraw a m ał
żeństw m ieszanych do spraw  ważnych, ży
wotnych.

Nasza beletrystyka (Gawalewicz „Me- 
chesy", Tetm ajer „Panna M ery", Zalewski 
„M ałżeństwo A pfeł", „Nasi zięciowie" i i.), 
zajmuje się dotąd tylko m ałżeństwam i w sfe
rach bogatych. U czynił to samo i A rtu r Gru
szecki w „Naw’róconym “, wydawszy ubogą 
szlachciankę za bogatego żyda.

Rozumie się, iż takim małżeństwom 
braknie bardzo ważnej podstawy szczęścia, 
bo wspólności upodobań, przekonań, ideałów 
życiowych. Z innego środowiska wychodzi 
żyd, a z innego potomek rycerstw a chrze- 
ściańskiego. Pierwszy je s t rezultatem  dłu
giego szeregu pokoleń trudniących  się prze
ważnie handlem , czyli przeciw ieństw em  te
go, co nazywamy powszechnie rycerskością, 
drugi przychodzi na świat z tradycyam i i 
upodobaniami rasy, k tóra  miała w stręt wła
śnie do handlu. Żtąd ciągły konflikt. Co ba
wi, zajmuje, rozgrzewa szlachcica, to dziwi, 
śmieszy, odpycha żyda. Kupiec, „kierujący 
się zawsze tylko bardzo praktycznym , bar
dzo trzeźwym rozsądkiem, a często podstę
pnym, chytrym  sprytem, nie może rozumieć, 
czuć „fantazyi" dziecka rycerskiego. Zupeł
nie to naturalne. Łatwiej, prędzej porozu
mie się chłop ze szlachcicem., aniżeli kupiec. 
I  odm ienna rasa żyda i odm ienna jego re- 
ligia nie przyczyniają się oczywiście do wy
rów nania różnic, jakie dzielą potomka trze
źwego rozsądku od dziecka „fantazyi kaw a
lerskiej". Bo, że się pan taki, albo owaki, 
wychrzcił, nie je s t jeszcze wcale dowodem, 
że zdjął z siebie starą  skórę. Potrzeba na to 
kilku pokoleń.

(Dokończenie nastąp i).
Teodor Jeslce-Choińshi.



l c. Ł  krajowej Rady Mm
0. k. Bada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 21 lipca 1902:
zamianować w szkołach ludow ych: Cy

ry la Elektorowicza dyrektorem , ks. W łady
sława Hajdukiewicza nauczycielem  relig ii rz. 
kat. 3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej 
połączonej z 4-klasową pospolitą w T rem 
bowli; M ichała Bomaszkana, W itolda Cele- 
wicza i W ładysław a Dziewotę nauczycielam i
3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej w 
T rem bow li; Józefa M ullera nauczycielem 
m łodszym 4-klasowej szkoły pospolitej mę
skiej połączonej z wydziałową w T rem bow li; 
Józeta Kozłowskiego nauczycielem kierują
cym, K lem entynę Skoczylasówuę i A ntoninę 
d’Endlów nę nauczycielkam i starszemi, Bóżę 
Przybyłowiczównę nauczycielką młodszą 4- 
klasowej szkoły ludowej żeńskiej im. król. 
Barbary w B ochni; M aryę Szklarzównę n a 
uczycielką starszą, Maryę Kucównę nauczy
cielką młodszą 4-klasowej szkoły ludowej 
żeńskiej im. król. Jadw igi w Bochni; H en
rykę Lionównę starszą nauczycielką 4-klaso
wej szkoły pospolitej żeńskiej połączone, z 
wydziałową im. król. Jadw igi w Jarosła
w iu; E rn esty n ę  Gaberlównę nauczycielką 
kierującą, M atyldę Heldównę nauczycielką 
starszą III. 4-klasowej szkoły ludowej żeń
skiej w Jarosław iu ; Józefa Steinbaeha nau
czycielem starszym  4-klasowej szkoły ludo
wej męskiej im. K onarskiego w Jarosław iu ; 
ks. Jan a  Poradę nauczycielem  religh rzym. 
kat. 3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej 
połączonej z 4-klasową pospolitą w Jaw oro- 
w ie; Karola Gajewskiego nauczycielem kie
rującym, W andę Bożankowską i ń n ie lę  Ko
szową nauczycielkam i młodszerni 5-klasowej 
szkoły w Czarnej W si; ks. A ntoniego Dem- 
czuka nauczycielem religii gr. kat. 3-klaso- 
wej szkoły wydziałowej męskiej połączonej 
z 4-klasową pospolitą w Sokalu; Kazimierza 
Polakiewicza dyrektorem  3-klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej połączone z 4-klasową 
pospolitą w W ieliczce; Jan a  M ilana nauczy
cielem starszym  4-klasowej szkoły w Grze
górzkach; Jan a  M ałeckiego nauczycielem 
starszym  5-klasowej, szkoły męskiej w Ko- 
m arn ie; Dominika Śliwę nauczycielem star
szym i Ludwikę Zajączkowską nauczycielką 
młodszą 4-klasowej szkoły w Zw ierzyńcu; 
Józefa Steckla nauczycielem religii mojźe- 
szowej 3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej 
połączonej z 4-klasową pospolitą w Sambo
rze; Antoniego Łanowego nauczycielem^s,tar- 
szym 2-klasowej szkoły połączonej z dopeł
niającym  kursem rolniczym  w Olesku; A n
nę Dumarzankę nauczycielką starszą 4-kla- 
sowej szkoły w Szczurow ej; W ładysław a 
Glińskiego nauczycielem młodszym 6-klaso- 
wej szkoły męskiej w B ohatynie; Nazara 
M ojsaka nauczycielem starszym  4-klasowe, 
szkoły na przedm ieściu „Kąt folwarkowy11 w 
Horodence; W andę Kaczorowską nauczyciel

ką młodszą 5-klasowej szkoły w T y czy n ie ; 
Jana  Forowicza nauczycielem kierującym  5- 
klasowej szkoły w K nih in in ie-G órce; M ichała 
Mroza nauczycielem starszym  4-klasow ej 
szkoły w Mszanie d o ln e j; Boinualda Kurow
skiego nauczycielem  starszym  w K nihininie- 
W si; Budoifa W ernera nauczycielem star
szym 5-klasowej szkoły w Borszczowie; M i
chała M alisza nauczycielem starszym  5-kla
sowej szkoły w M ostach W ielk ich ; F e rd y 
nanda Balickiego nauczycielem starszym  4- 
klasowej szkoły w M aryam polu; Franciszka 
Pieniążka nauczycielem kierującym  2-klaso
wej szkoły w Handzlówce ; Józefa Jankiewicza 
nauczycielem- młodszym 5-kl. szkoły męskiej 
w Skalacie; W ładysław a Trecza nauczycie
lem starszym  5-klasowej szkoły w Podwoło- 
czyskach; Bomana Czarneka nauczycielem 
młodszym 2-klasowej szkoły w K ry g u ; Bo
gumiła G urgula nauczycielem  młodszym 2- 
klasowej szkoły w W ojtow ej;

nauczycielami kierującym i szkół 2-kla- 
sow ych: Damiana Furtaka w M ogielnicy no
wej, Stanisław a Duszyka w Podhajczykach 
justyn., W ładysław a Chorążego w Babie Wy
żnej, Tadeusza IJolzera w Czyżynach, Ig n a 
cego Holejkę w Zawoju, Bronisław a B aczyń
skiego w Dołżanee, F ranciszka Ożgowicza w 
Medusze, Ignacego Szpądrowskiego w Bo- 
czy n ach ;

nauczycielam i i nauczycielkami młod- 
szemi szkół 2-kiasow ych: Leokadyę Fuksie- 
wiczównę w Zasowie, Maryę Buchwaldównę 
w Badziechowach, Helenę Janisiów nę w Try- 
buchowcach, K atarzynę M ichalską w L ipni
cy, M ichała H rycyna w T okach;

nauczycielkami młodszerni szkól 2-kla- 
sow ych: Zofię K raśniakową w Laszkach, Ka
rolinę Skalicką w Zembrzycach, A nielę Jaś- 
kównę w Budniku, Maryę Zbijewską w Czy
żynach, Ju lię  W ojnarowską w Paleśnicy, M a
ryę Nadrażank- w Sękowej, Jan inę  Krasu- 
cką w Besku, Teresę Szpądrowską w Boczy- 
n a c h ;

nauczycielami i nauczycielkam i szkół 
l-k lasow ych : P iotra Budzickiego w Naha- 
ezowie, Franciszka Gliwę w Siedliskach, Mi
kołaja Dąbrowskiego w Presowcach, H elenę 
Sroczyńską w Ściance, Jan a  Cieszanowskie- 
go w Trzcieńcu, W aleryę Puchalską w Ko
lankach, E leonorę M achajczykównę w Bier- 
towicach, F ra n c sz k a  Karasińskiego w Pod- 
m ichałowcach, M ikołaja Bomacha w Cześni- 
kach, Em ilię W olańską w Podgrodziu, Jana 
K uryłłę w U hercach zapłatyńskich, Paw ła 
Nycza w Klimkówce, Józefa Kulmatyckiego 
na przedmieściu „N akonecznem 11 w Jaworo- 
wie, Ignacego Saratowicza w Siedliszowi- 
caeh, W ładysław a Moszyńskiego w Dryszczo- 
wie, H enryka Janusza w Januszowej, A nto
niego F ir la  w Tryńczy, Maryę Jankowską w 
Załanowie, K onstanc ję  Towarnicką w Bili- 
czu, P iotra Oześnikowskiego w Małaszowcach, 
M ichała Orkusza w M łyniskach, S tanisław a 
Kasprowicza w Zalesiu, Adolfinę Friedlównę 
w Bożance, A leksandra H irkę w Dobrowo- 
dach, M 'kołaja Borszcza w Szelpakach, W ła
dysławę W ilkównę w Lubyczy-Kniażem, Sta

nisława Jaroszewskiego w Kołodziejówce, Ja- 
kóba Smula w Ujsołach „na G lince11, M i
chała Ilarasym a w Prusach, M aryę Hoze- 
rownę w Dainienicach, Sylwestra Łąckiego 
w Książnicach, Jan a  Budakiewicza w Dźwi- 
niaczu, Stefanię Gajewską w Skwarzawie sta
rej, S tanisłąw a Hadowskiego w Grabiu, M i
chała Butykowskiego w Poznance hetm ań
skiej, Teofila Bukowskiego w Milówce, E u 
genię Balkowską w Beńkowej W iszni, A n
toniego Sieleckiego w Bilince małej, Joannę 
Bajewską w H orodyszczu;

przenieść: W andę Otfinowską nauczy
cielkę młodszą 2-klasowej szkoły w Dębnie, 
na rów norzędną posadę do szkoły w Biado- 
linach radłow skich; Jana  Dobrowolskiego n a 
uczyciela starszego 6-klasowej szkoły ludo
wej męskiej w Trembowli, na równorzędną 
posadę do 4-klasowej szkoły pospolitej m ę
skiej połączonej z wydziałową w T rem bow li; 
Teodora Dumę nauczyciela kierującego 2-kl. 
szkoły w Budnikach, na równorzędną posa
dę do 2 klasowej szkoły w Stulsku; W in
centego M alawskiego nauczyciela kierujące
go 2-klasowej szkoły w Piutiatyńcach, na ró
wnorzędną posadę do 2-klasowe, szkoły w 
K onkolnikach ; Franciszkę M atawską nauczy
cielkę 1-klasowej szkoły w Babinie, na  po
sadę nauczycielki młodszej 2-klasowej szkoły 
w K ąkolnikach I M aryę Kolikową nauczyciel
kę młodszą 2-klasowej szkoły w Bzęśnie pol
skiej, na rów norzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły w Z am arstynow ie; Henryka M ędraka 
nauczyciela 1-klasowej szkoły w Brzyskiej 
W oli, na rów norzędną posadę do szkoły w 
M aszkow icach; Jakóba W ojnara nauczyciela 
i-klasowej szkoły w Hucie komorowskiej, na 
równorzędną posadę do szkoły w Hadykówce ; 
Olimpię Ballową, nauczycielkę młodszą 5-kl. 
szkoły w Dobczycach, na rów norzędną po
sadę do szkoły w Ż arkach; S tanisław a Bu
czyńskiego, nauczyciela 1-Masowej szkoły w 
Jarocinie, na posadę nauczyciela starszego 
do 3-klasowej szkoły w Grodzisku;

zorganizować: 1-klasową szkołę w Żor- 
niskach w okręgu gródeckim ;

p rzekszta łcić : 5-klasową szkołę męską 
i 5-klasową szkołę żeńską w Busku okręgu 
kamioneckiego na 6-klasowe;

ustanow ić: posady nauczycieli religii 
rzym .-kat.., gr.-kat. i mojżeszowej dla 5-kl. 
szkoły ludowej męskiej im. św. Alojzego w 
K nihininie-G órce i takir same posady dla
4-klasowej szkoły im. św. Józefa w K nihi- 
n inie-W si okręgu stanisław ow skiego; posadę 
nauczyciela religii mojżeszowej dla szkół lu
dowych w Oświęcimie w okręgu bialskim.

Z Petersburga.
(Wzmocniona ochrona. — Wystawa wszechsło- 
wiańska w Petersburgu. — Zmiany w redakcyi 

St. Pietersb. W ied.)
„Zbiór p raw 11 ogłasza, iż car zatw ier

dził rozporządzenie kom itetu m inistrów  o

przedłużeniu w niektórych guberniach i miej
scowościach państw a t. zw. wzmocnionej o- 
chrony czyli stanu oblężenie od dnia 17 
września 1902 roku jeszcze na jeden  rok. 
Dalej zostaje zaprowadzoną także wzmocnio
na ochrona w kopalniach w Krzywym Bo
gu i w fabryce Grancowskiej, w gub. cher- 
sońskiej, w stanicy Gniłowskiej i w fabryce 
żelaza Pastuchowa, w okręgu wojska doń
skiego, w mieście Batumie, a w końcu w 
czasie ja rm arku  w Niżnym  Nowogrodzie oraz 
w przyległych powiatach niżnonowogrodz- 
kim, bałachnińskim , semenowskim i gorba- 
towskim.

Słowiańskie Towarzystwo dobroczynno
ści zainieyowało urządzenie w ystaw y wszech- 
słowiańskiej w Petersburgu. Nowoje W re- 
m ia  powiada, iż ma to być wystawa arty- 
styczno-przemysłowa i że odbędzie się w r. 
1902 w pałacu taurydzkim . „Zaproszonymi 
gośćmi — pisze ta  gazeta —  będą narody 
słowiańskie, którym  Bossya proponuje wy
stawić wszystko, co poglądowo charak te ry 
zuje ich by t współczesny, oraz ich odrębno
ści plem ienne i położenie ekonomiczne. W y
stawę organizuje, pod protektoratem  w iel
kiego księcia A leksandra M ichałowicza, sło
w iańskie Towarzystwo dobroczynności we
spół z Towarzystwem  popierania ross. prze
mysłu i handlu. Odsuwając na bok wszelkie 
kombinacye i względy polityczne, wystawa 
ma na celu wyłącznie naw iązanie bezpośre
dnich stosunków handlowo - prżemysłowych 
pomiędzy Bossyą a pobratym czym i mieszkań
cami innych  ziem słow iańskich."

W obec szczupłości miejsca przezna
czonego na wystawę, pierw szeństw o mieć 
będą okazy innych narodów słowiańskich, 
Bossyi zaś oddane będzie do rozporządzenia 
tylko miejsce zbywające celem w ystaw ienia 
na niem okazów, m ających wybitnie chara
kter słowiański.. W ystaw a ma dać dokładny 
obraz naturalnych  produktów ziem słow iań
skich, ich  rzemiosł, przem ysłu i sztuk pię
knych. Zaprojektowano na czas wystawy zwie
dzanie wybitniejszych fabryk oraz zakładów 
przem ysłow ych i rzem ieślniczych rossyjskich. 
Ofiarowane lub nabyte przedmioty wystawo
we posłużą za pierwszą podstawę do utwo
rzenia stałego wszeehsłowiańskiegó muzeum 
artystyczno-przem ysłow ego i etnograficznego 
w Petersburgu lub Moskwie.

Honorowym przewodniczącym  komitetu 
w ystawy jest w icem inister W. J. Kowalew
ski, pod którego przewodnictwem  w d. 24 
b. m., odbyło się pierwsze posiedzenie orga
nizacyjne, na którem  uchwalono między in- 
nem i: nie pobierać żadnych opłat za miej
sca, zgrupować wystawiane okazy według n a 
rodowości i napisy na nich dać w języku 
rossyjskim  i narodowym. Na komisarza wy: 
stawy powołano K. W . Nikołajewskiego.

Jak  donoszą dzienniki ros.syjskie, w 
r. b. upływa term in  dzierżawny S. Pietersb. 
Wied. przez ks. Uchtomskiego. Gazeta przejść 
m a podobno w inne ręce, przyczera cały 
skład redakcyi ma uledz zmianie.
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M A N U S K R Y P T  KA N O N IK A

(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet).

(Ciąg dalszy).

II.
Trzecia godzina po południu. Niebo b ar

wy południa zaledwie tu i ówdzie zasnute lek
kim i białym i obłoczkami prawie nieruchom ym i. 
Lezian i Colombier, przechadzają się już po 
peronie przed dworcem kolei w Aix. Jest 
bardzo gorąco; M aryusz trzym a w jednej 
ręce swój kapelusz, a drugą ociera czoło z 
potu. W krótce Sylwia i F ranc ina  Alassio u- 
kazują się na  progu poczekalni w jasnych 
sukniach płóciennych.

— Nie spóźniłyśmy się? — pyta starsza 
podając rękę obu panom.

—  Pociąg jeszcze nie złożony — odpo
wiada Klaudyusz —  przybędziemy do Auneey 
w sarną porę aby wsiąsć na statek odpływa
jący  o szóstej...

— A gdzie spać będziemy ? — pyta 
przew idująca zawsze F rancina .

— Proponuję, żeby najprzód opłynąć 
jezioro dokoła i z powrotem w ybrać dopiero 
miejscowość, k tóra się nam  najbardziej po
doba.

— Zgoda —  potwierdza Sylwia — gło
suję zawsze za nieprzewidzianem ... W eźm ie
my najprzód kąpiel świeżego pow ietrza na 
statku i zdecydujemy się w edług na tchn ie 
nia...

— Pod tym warunkiem jednakże, aby 
hotel był czysty i dało się w nim  m ie

szkać... — zauważyła F rancina . —  Żałuję, 
żem się najprzód nie dowiedziała o hotelach, 
które można znaleźć u wybrzeży i w ogóle o 
kierunku drogi...

Pociąg zajechał zwolna przed stacyę. 
Podróżnych niewielka l ic z b a ; pomiędzy o- 
statnim i z przybyłych Klaudyusz poznaje je 
dną twarz znajom ą i zwracając się do F ran- 
ciny Alassio, mówi:

—  Słowu daję, życzenie pani będzie 
spełnione... Poznaję tam  jednego człowieka, 
który zna ten  kraj tak dobrze, jak tylko so
bie życzyć można,.. Je s t to uiezraęczony 
A lpinista, botanik bardzo św iatły i najm il
szy ze starych  kawalerów... Jeżeli zechce 
należeć do naszego grona, będziemy mieli 
znakomitego przewodnika i najprzyjem niej
szego towarzysza...

Powiedziawszy to, „poeta" zbliża się 
żywo do osobistości wymienionej, uderza ją  
z lekka po ram ieniu  i po kilku wykrzykni
kach zadziwienia, pow itania i nieodzownych 
shaJce-hands, przedstawia jej zamiary swojej 
grom adki.

Podróżny uśm iecha -śi§, spoziera z pod 
oka na dwie damy i zdaje się ulegać przy
jem nem u wrażeniu. Jest to człowiek średniego 
wzrostu, ubrany w jasno granatowy żakiet 
i białą pikową kamizelkę. Pomimo, iż ma już 
blizko pięćdziesięciu lat, posiada młodzieńczą 
zwinność i pociągający wygląd. Pod cieniem 
skrzydeł popielatego kapelusza, b łękitne jego 
oczy sym patyczny mają wyraz, jasne wąsy 
opadają na usta łakome i fig larne; spryt Sa- 
baudczyka ukrywa się u niego pod wesołą 
dobrodusznością. Lóńan, biorąc go za rękę, 
prowadzi do swoich znajomych, z którym i 
go poznaje.

—  Przedstaw iam  państw u — mówi — 
doktora Cezara L ettraz, lekarza w w olnych 
chwilach, a zresztą niestrudzonego wycie- 
czkowca.... F lora  alpejska nie ma dla niego 
żadnych tajem nic; „chalezani" i pasterze, 
których leczy za darmo, w sercu go noszą.... 
Powiedziałem mu, jak ą  by dla nas było przy
jem nością, gdyby się chciał zaciągnąć w nasze

szeregi i przystaje na pilotowanie nas przez 
okolice dobrze sobie znane.

— Cała przyjem ność będzie po stronie 
uniżonego sługi waszego, piękne panie — 
odpowiada doktor zwracając się do obu sióstr 
z uśmiechem, który odkrywa białe jego 
zęby. — Poproszę tylko, gdy przybędziemy 
do A nnecy, o pozwolenie w stąpienia do domu 
na chwilę, dla przybrania koniecznego stroju.

— A tymczasem — woła Maryusz Co
lom bier — m usimy pana dekorować naszern 
godłem.

Dał znak kwieciarce stojącej obok 
budki z gazetami, zabrał jej całą zawartość 
koszyka i rozdając bukiety cyklamenów ca
łem u towarzystwu, jeden z nich w sunął w 
dziurkę od guzika surduta doktora.

—  H a! ha! — czyni doktor uwagę 
drwiącym tonem — pan także toleruje dzieło 
zniszczenia?... N iech tylko grabież cyklam e
nów trochę potrwa, a nie długo doczekamy 
się. że ten  śliczny kwiatek zaginie w lasach 
sabaudzkich. Gdyby przynajm niej zadaw ał- 
niano zrywaniem  kwiatów rozkw itłych ; 
ale nasi wieśniacy, żądni zysku, w yrywając 
je razem z ctbulkam i, niszczą całemi setka
mi, żeby zaspokoić fantazye cudzoziemców i 
nie spostrzegają wcale, że zabijają kurę o 
złotych jajach....

Przerw ało muf, św istanie lokomotywy; 
gotują-się do odjazdu i całe grono pospiesza 
zająć przedział. Ale gdy tylko pociąg rusza, 
doktor ciągnie dalej swoją rzecz o niszczeniu 
roślin alpejskich, co widocznie na sercu mu 
leży.

— Gdyby nasza adm inistracya patrzy
ła  dalej, jak  na koniec swego nosa — mó
wi — nałożonoby znaczną karę za w yryw a
nie cebulek; ale oni zajmują się tylko poli
tyką i wcale nie obchodzi ich zniszczenie 
jakiegoś gatunku roślin. N asi sąsiedzi w 
Szwajcaryi więcej są uważający i przewidu
jący. Zamiast tolerować w yryw anie rzadkich 
okazów, oni przeciwnie, starają się je  m no
żyć. U nas, botaników, jest zwyczaj, że je 
żeli się widzi jakąś roślinę, którąby się chcia

ło posiadać, nigdy się n ie  wyryw a wszyst
kich rosnących w jednem  miejscu, tylko po
zostawia się kilka na rozmnożenie. Ale pro
fani, filistry, nie m ają tego poszanowania, 
an i względu. Niszczą wszystko z bezwzglę
dną lekkomyślnością. I  w ten  sposób, z roku 
na rok góry tracą to, co stanow i ich urok. 
W ystarcza, aby jaki kwiatek był w modzie, 
żeby całe roje próżniaków pozwalały sobie 
na zniszczenie ich w całym kantonie. Obec
nie szarotki i fiołki alpejskie są zagrożone, 
potem przyjdzie pora na inne kwiaty i wszyst
kie najszlachetniejsze okazy zagiiią. I  to nie 
tylko flora alpejska ubożeje; fauna podlega 
tem u samenu losowi. Niedźwiedź u nas, stał 
się bajecznym  prawie, kozice coraz rzadziej 
się spotyka, jarząbków jest bardzo mało...

—  Pan Lettraz ma słuszuość — w trą
cił Maryusz Colombier — pojmuję jego oba
wy, gdy sobie pomyślę o dzikich ludziach, 
którzy są zdolni palić stare m anuskrypta !

U śm iechem  i m rugnięciem  oczu, do
ktor dziękuje za tę uwagę i mówi dalej :

— Bzymianie źle robili, utrzym ując, że 
w łasność jest prawem używ ania i naduży
wania, utendi et a lu tendi. Człowiek niema 
praw a nadużywać natury... Pow inien obcho
dzić się z n ią  jak  dobry „ojciec rodziny" 
i jest obowiązkiem pryw atnych ludzi tak sa
mo jak  rządu dbać o to, bo inaczej nasze 
góry nie będą m iały wkrótce ani lasów, ani 
ptaków, ani kwiatów.

— Doktorze, przeraża m nie pan — 
woła Sylwia — odtąd, gdy będę zrywać 
kwiaty, pomyślę o panu i o pańskich ra 
dach.

— Jeżeli to ma w płynąć na  to, że pani 
o m nie raczy pomyśleć — odpowiada z ga- 
lan teryą Cezary L ettraz — stokrotnie będę 
nagrodzony...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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K E O I I I A
Lwów, 1 sierpniu.

—  P. W ic e p re zy d e n t wyższego sądu 
krajowPgp di1. Jan Dylewski, pbwróoił do Lwo
wa i objął urzędowanie.

— C. i ' .  r a d c a  D w o m  i prokurator 
■Skarbu 'przyjął na pomocników1' kancelaryjnych 
])rzy c. k. galic. proknratoryi Skarbu we Lwo
wie następujących dyurnistów: Hugona RicKe- 
ra, Aloizkgo* Karkasiewicza i Teoktysta Leżo- 
bubskiego wwę klasie starszaśstwa; Pawła Ko- 
blowskieg-o i Dawida Adlarsteina w III klasie; 
Aloieag.ó Makusza i Adolfa Słowikowskiego w* 
11 klasie; Juliana Friedla, Józefa Priedla i Adolfa 
-N o gę w I klasie starszeństwa.

— Z U niw ersytetu . Rok szkolny za
kończono wczcWfj na Uniwersytecie lwowskim 
uroczysflem nabożeństwem.

— Koło literack o-artystyczn e lwowskie 
przeniosło sie w dniu dzisiejszym na nową sie
dzibo w gmachu lir. Skarbka, zajmując naro
żnik u zbiegu ulicy Skarbkowskiej i placu br. 
Ci#.i(fliowskich. Nowy lokal, oświetlony elek
trycznością, urządzony został skromnie, ale gu
stownie i z wielkiemi wygodami dla członków.

—  W pisy  na kursa seminaryum nauczy
cielskiego męskiego we Lwowie i do obu szkół 
Wzorowych: polskiej i ruskiej, odbywać się bę
dą — według ogłoszenia dyrekcyi zakładu -— 
w dniach 29 i EO b. m. Późniejsze zgłoszenia 
nie będą uwzględnione. N arok przygotowawczy 
i na kurs I .przyjęta będzie tylko taka liczba 
uczniów, na jaką jj. 4 statutu organizacyjnego 
zezwala.

Kandydaci, zgłaszający się na rok przy
gotowawczy i na kurs I, mają przedłożyć przy 
wpisie: 1. metrykę chrztu na dowód, że skoń
czyli 14 (na I  kurs 15) rok życia; 2. świade
ctwo fizycznego uzdolnienia do zawodu nauczy
cielskiego, wystawione przez lekarza urzędowego; 
3. świadńctwo odbytych nauk; 4. rodowód, spo
rządzony w dwóch egzemplarzach, n«ci, którzy 
zgłaszają sie po przerwie odbytych nauk, także 
jeszcze świadectwo moralności.

Kandydaci z ukończoną z dobrym postę
pem 4 klasą gimnazjum lub Szkoły realnej mo- 
*gą fryc przyjęci na kurs I  bez egzaminu wstę
pnego, ci zaś, którzy nie ukończyli niższego gi
mnazjum lub Szkoły niższej realnej, zostaną 
przyjęci tylko na podstawie ścisłego egzaminu 
wstępnego z religii, z języków: polski ago, ru 
skiego i niemieckiego, z fizyki, rachunków, geo
metry!, historyi i geografii.

Wszyscy kandydaci zgłaszający się na rok 
przygotowawczy i na kurs I, mają się także 
poddać próbie głosu i słuchu, dla przekonania 
się, czy posiadają uzdolnienie muzykalne.

Na kurs II i III przyjęci będą tylko cl 
kandydaci, którzy się wykażą świadectwem szkol
nym z ostatniego półrocza, na kóretu ma być 
poświadczenie, dyrekcyi, gdyby kandydat z in
nego przychodził seminaryum.

Egzamina wstępne i poprawcze z poszcze
gólnych przedmiotów odbywać się będą dnia I 
Września po nabożeństwie i dnia 2 od godziny 
ósmej.

I)o szkół wzorowych polskiej i ruskiej nie 
będzie się przjjjnować więcej, jak po 40 uczniów 
do każdej klasy. Przy wpisie ma każdy uczeń 
złożyć albo opłatę za pierwszo półrocze w kwo
cie 4 K., albo wnieść za pośrednictwem dyrekcyi 
prośbę do Rady szkolnej krajowej, popartą świa
dectwem ubóstwa, o uwodnienie od tejf.e opłaty, 
jSteli zachowanie się i pilność ucznia są dobre.

Wpisy odbywać eię będą od godziny 9 
do 12 rano i od 8 — 5 po południu. Rodowo
dów dostać można u tfcrcyana zakładu.

— 2 a  duszę ś. p. ks. K ardynała Le- 
dóchow sk iego  odbyło się w kościele katoli
ckim w Karlsbadzie, uroczyste żałobne nabo
żeństwo, staraniem bawiących tam obecnie gości 
polskich. W kościele oświetlonym elektrycznością 
wotywę żałobną odprawił ks. St. Spis, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, przemowę _wygło
sił ks. Pastor, poseł do Bady państwa, pro
boszcz z Biecza, który wymownie podnosił za
sługi zmarłego jako szermierza katolicyzmu i 
polskości. Słowa kaznodziei, pełne zapału i go
nią, j  miłości Ojczyzny, pokrzepiły serca i wy
warły głębokie wrażenie na licznie zebranych 
słuchaczy.

— P am ięci Chopina. Wczoraj odbyła 
się w Maryenbadzie, w obecności kilkuset osób, 
bardzo podniosła uroczystość. Dzięki zapobiegli
wości i inieyatywie p. Leopolda Mćyeta, oraz 
grona ludzi dobrej woli, odsłonięto na frontonie, 
hotelu „Pod białym łabędziem11 tablice % napi
sem, głoszącym, iż w r. 1886 mieszkał tu czas 
jakiś znakomity nasz kompozytor, genialny Fry
deryk Chopin.

Żałobne nabożeństwo odprawił i piękne 
#k(firiŻDościowe kazanie wygłosił kanonik lwow
ski ks. Lewicki, a dźwięki Chopinowskiego mar
sza pogrzebowego rozrzewniały do łez zgroma
dzonych w świątyni Polaków. Mowę z balkonu 
hotelowego wypowiedział dr. Szyszło z Warsza
wy; na zakończenie odegrała orkiestra wspania- 
niałego poloneza A-dur.

Na ręce p. Mćydta i dr. Harąjewicza na
deszło wiele depesz z kraju i z zagraniem. Mię
dzy innemi telegrafowało ze Lwowa Koło lite- 
raeko-artystyczne.

„Gazeta L w ow sk a“ z dnia 2.

Napis na tablicy wyryto w polskim i fran
cuskim języku.

—  Prof. Kiirschner. W Eisenach zmarł 
wczoraj nagle radca Dworu profesor Józef 
Kiir,sclim-, jedna ze znanych osobistości w świe- 

Icte literackim. Niezmordowanej wytrwałości i 
pilności, przeprowadził on w czasie krótkiego 
żyjgota wiele cennych wydawnictw. Ogłosił dru
kiem olbrzymi słownik , obejmujący prawie 
wszystkie języki europejskie, leksykon konwersa- 
cyjny i najbardziej popularny „Niemiecki ka
lendarz literacki11. Oprócz tego prowadził ko
lejno redakcję wielu czasopism, między innemi 
„4 om Fels zuni Meer“, „Aus fremden Zungen11, 
„Ueber Land u Jfeerr, „Ulustnrte W elt“, 
„Deutsche Romanbibliothek11. — W ostatnich 
czasach był Kiirschner dyrektorem Towarzystwa 
wydawniczego w Stuttgarcie. "VV zmarłym traci 
świat naukowy bardzo pożytecznego, nie dają
cego się tak łatwo zastąpić pracownika.

-- 2m arli wr ostatnich dniach: We Lwo
wie, Jadwiga Miclialewska, córka dzierżawcy 
dóbr, przeżywszy lat 18.

W Krakowie, Filipina z Mosingów bar. 
Budwińska, wdowa po tajnym radcy i Prezy
dencie wyższego sądu krajowego w Krakowie, 
przeżywszy lat 84.

W Wiedniu, dr. Kazimierz lir. Mora Ko- 
rytowski, koncypista c. k. Namiestnictwa, prze
żywszy lat 82. Zmarły był synem Juliusza lir. 
Mora Korytowskiego.

— R udolf Falb, którego przepowiednia 
na lipiec wyjątkowo niemal w zupełności się 
spełniła, przewiduje w pierwszym tygodniu sierp
nia suszę, później przez kilka dni burze, od 11 
do ?4  znowu susze, w końcu deszcze. Dniami 
krytycznymi będą 8 i 19 sierpnia.

A  Zam ach sam obójczy. Dziś przed po
łudniem usiłował odebrać sobie życie w parku 
Kilińskiego, wystrzałem z rewolweru, około 
24-letuii Stanisław K., dyetaryusz sądowy. Bar
dzo ciężko w pierś w okolicy serca rannego, od
wiozło pogotowie Gatunkowe do szpitala po
wszechnego.' Powód rozpaczliwego kroku niewia
domy.

A  Złodziejski „ku n sztyk 11. Do biura 
reprezentacji austryackiego „Towarzystwa aseku
racyjnego przeciw włamaniu się11; mieszczącego 
się w domu pod 1. 24 przy ul. Janowskiej, wła
mali się poprzeduiej-nocy złodzieje, rozbili znaj
dującą się tam wertlieimowską kasę i zabrali z 
niej 120 K. w monecie 1 i 2 halerzowej.

A  K ronika policyjna. Wskutek udaru 
sercowego zmarła nagle wczoraj rano w bazarze 
miejskim przy placu Halickim, 3 0 -letnia wło
ścią,nka Irena Czupak. Zwłoki odstawił komisa- 
ryąt do Zakładu medycyny sądowej.

— Z K rakow a donoszą: Roboty około 
wieży MaiYackiej postępują zwolna* 'Obecnie mu
rarze wybierają ściankę ceglaną z ostatniego, 
ósmego okna ośmioboku. Dziś rozpocznie się usta
wienie na zewnątrz muru rusztowanie, co do 
dni 6 będzie ukończone, poczem dopiero zacznie 
się gruntowne badanie stanu wieży.

—  Z Zagrzebia. Byli słuchacze zagrzeb- 
skiąj Akademii handlowej Kazimierz Wamberger 
i Maksymilian Stiglitz, pierwszy syn sekretarza 
w Dyrekcyi skarbowej, drugi syn inspektora ko
lejowego, skazani zostali pierwszy na 2 lata, 
drugi na 20 miesięcy więzienia, za liczne kra
dzieże z włamaniem się do miejscowego muzeum 
i do kaplicy.

•— W  B udapeszcie zastrzelił się kasjer 
Kasy chorych Franciszek Ludwig. Przeprowa
dzona rewizja ksiąg i kasy wykazała, że w in
stytucji tej dokonywano od dłuższego czasu roz
maitych defraudacyj. Wysokości ich dotychczas 
jeszcze nie zbadano. Pierwszy buchalter Kasy 
został zasuspendowany.

(s) W e F rancyi biurokratyczne urządze
nia dcpro-waciziiy świeżo do zabawnego zdarze
nia. Oto w Marsylii, gdzie w miejsce rozwią
zanej rady miejskiej sprawami gminy zarządza 
osobna komisja, prezydentem tuj komisji jest 
p. Cnret, który piastuje w tem mieście urząd 
prezydenta sądu cywilnego. A że przeprowadzić 
właśnie trzeba nowe wybory do rady miejskiej, 
chodziło o to, by pozwolono na ten cel użyć sali 
posiedzeń sądowych w pałacu sprawiedliwości. 
Na to jednak potrzebuje pan prezydent komisji 
uzyskać zezwolenie pana prezydenta sądu cywil
nego, a ponieważ obecnie obie te godności pia
stuje ten sam p. OuretŁ zdawałoby się przeto, 
że z całym spokojem mógłby tę sprawę zała
twić w krótkiej drodze i śmiało darować sobie 
wszelkie formalności. Byłby to jednakowoż grzech 
przeciw tradycyjnym zwyczajom biurokratyzmu 
francuskiego. Pan prezydent komisyi Curet zwró
cił się przeto w drodze pisemnej do pana pre
zydenta sądu Curet o pozwolenie sali, na co 
pan prezydent sądu Curet nieomieszkał panu 
prezydentowa komisyi Curet przychylnie pise
mnie odpowiedzieć.

Nie trzeba dodawać, że w obu pismach 
nie zabrakło na końcu zapewnień najgłębszego 
poważania.

—  Pożar pociągu . Na kolei Pensylwa
nia pociąg kuryerski, dążący z Chicago do No
wego Jorku z szybkością 70 mil ang. na go
dzinę, uderzył o wagon z węglami, który oder
wał się od pociągu towarowego i staczał się po 
pochyłości. Pociąg wykoleił się, a zbiornik gazu, 
umieszczony pod jednym z wagonów, pękł od 
uderzenia i w jednej chwili pociąg stanął w 
płomieniach. Siedm osób zostało żywcem spalo
nych. Cały pociąg zniszczony doszczętnie.

sierpnia 1.902

K ro n ik a  prowincyonalna.
— Pożar w  B aligrodzie  wybuchł dnia 

24 lipca b. r. o godzinie 9 rano w domostwie 
Izaka Seheclitera i objął w bardzo krótkim prze
ciągu czasu dziesięć przyległych domów, któro 
spłonęły wraz z calem urządzeniem. Zrządzoną 
szkoda wynosi 48.030 koron z tego ubezpie
czone były domy na 19.100 koron.

Podejrzanego o podpalenie Izaka Seheclitera 
odstawiono już do tamtejszego sądu.

Z Akadem ii um iejętności w  K rako
w ie. Da ostatniem posiedzeniu komisyi historyi 
sztuki pod przewodnictwem prof. Maryana So
kołowskiego, p. Leonard Lepszy zdał najprzód 
sprawę z odkrycia zwłok królowej Zofii, zmarłej 
w r. 1461 czwartej żony W ładysława Jagiełły, 
której grób w kaplicy św. Trójcy w katedrze 
na Wawelu otwarto przy ruszaniu posadzki w 
czasie obecnej restauracji kaplicy.

Po historycznym, wstępie prelegent obja
śnił rysunkami i fotografiami spostrzeżenia zro
bione przy przełożeniu w dniu 7 czerwca b. r. 
zwłok królowej z dawnej, spróchniałej trumny 
do nowej, małej trumienki miedzianej. Referent 
zastanowił się przedewszystkienr nad pięknym 
adamaszkowym całunem, który nakrywał całą 
po szyję postać królowej. Przepyszny jego or
nament złożony z owoców i liści granatu, tu
dzież gwoździków i sercowatycli arabesek wska
zuje na wyrób prawdopodobnie wenecki. W koń
cu opisał referent suknię królowej, jej koronę, 
wzrost i w łosŁ kształt trumny, jej obicie mate- 
ryą, oraz zabezpieczenie, pierwotne prztciw pró
chnieniu desek trumny. W dyskusyi nad spra
wozdaniem p. Lepszego zabierali głos : przewo
dniczący, pp. Odrzywolski, Tomkowicz, obecni 
zaś jako goście prof. Kostanecki i docent dr. Bo
chenek udzielili fachowych objaśnień, tyczących 
się pozostałości zwłok królowej. Znalezioną przez 
prof. Odrzywolskiego w grobowcu królowej mo
netę, zdefiniował p. Chmiel jako dejfarek W ła
dysława Jagiełły.

Z kolei p. Tomkowicz zwróciwszy naj przód 
uwagę, na ciekawy obraz w kościele św. Józrfa 
w Krakowie, przedstawiający „Oblubieńca N. P. 
Maryi z Dzieciątkiem11 i okazawszy jogo foto
grafię, w wyczerpującym referacie zdał sprawę 
z nowych odkryć w kościele 00. Franciszkanów 
w Krakowie.

Przy sposobności robót przedwstępnych do 
restauracyi zbadano wątek murów nawy głównej
1 stwierdzono, że obie ściany nawy (grubości po
2 m.) są gotyckie od góry do dołu. Na ze
wnątrz kościoła od dziedzińca widać szkarpy i 
układ gotycki. W ścia*nie południowej nawy od
kryto dwa okna o wczesnym gotyckim maswer- 
ku. Dalsze badania kościoła wykazało, że przy
pierająca do nawy głównej od północy kaplica 
„Męki Pańskiej11, rzekomo fundowana w XVII w. 
przez biskupa Szyszkowskiego, ma z obu stron 
mury gotyckie. Ńad sklepieniem barokowem, po
między kaplicą a nawą pokazały się szczyty ar
kad zamurowanych w ścianią oddzielającej ka
plicę od nawy głównej. Widocznie więc w XVII 
wieku poprzestano na zamurowaniu arkad dzie- 
lących nawę od kaplicy, aby w ten sposób nawę 
wzmocnić i na tym odkładzie dopiero oparto 
dekorację barokową. Odkrycia te przeto dowo
dzą — zdaniem referenta — że, kościół w śre
dnich wiekach był budową bazylikową o jednej 
nawie bocznej, a zatem dwunawowym, czem za
sadniczo różni się od typu Franciszkańskich na
szych kościołów. °

W toku dyskusyi zauważył p. Bijasz, że 
podobny typ jak  kościół Franciszkanów, przed
stawia kościół św. Mikołaja w Krakowie.

P. Muozkowski przedłożył następnie ko
munikat o rzeźbach z dawnego domu Bonerów 
w Krakowie, a znajdujących się dzisiaj w ogro
dzie domu dawniej W. Rzewuskiego przy ulicy 
Kolejowej 11. Są to maskarony wyobrażające 
trzy torsy. Środkowy z nich, największy, przed
stawia postać kobiecą podpartą przez dwa del
finy z wolutami zamiast rąk przechodzącymi w 
kartusz, na którym widnieje herb Bonarowa; 
dwa boczne, są to torsy męskie oddzielone od 
środkowej postaci potężnemi brodatemi głowami. 
Referent zaznaczył, że rzeźby te pochodzą z da
wnej rezydencji Bonerów w Rynku głównym, 
dzisiejszego domu pod 1. 9. Zdaniem referenta, 
porównanie ich stylistyczne z wspaniałą rzeź
biarską dekoracyą Sukiennic dłuta Padovana, 
pozwala przypuszczać, że m o i  i attyki domu 
Bonerów twórcą jest znakomity artysta włoski. 
P. Odrzywolski wyraził przekonanie, że maska
rony w domu Bonerów sa wcześniejsze od attyki 
Sukiennic.

Prof. dr. Jerzy lir. Mycielski przedstawił 
wreszcie oryginalny, piórkowy rysunek 1 7 -le
tniego Stanisława Augusta Poniatowskiego, jego 
łacińskim podpisem zaopatrzony, a przedstawia
jący fantastyczny krajobraz. Rysunek ten, będący 
kopią współczesnego sztyelni, był długie lata w 
posiadaniu rodziny hr. Mniszchów, spowinowa
conych — jak  wiadomo —■ ze Stanisławem A.u- 
gustem przez siostrę królewską Ludwikę i sio
strzenicę jego Urszule Mniszcliową, marszałąkowe

w. k. Obecnie jest on własnością br. K. Lanc- 
korońskiego, który naljył _go na" licytacji zbio
rów mniszchowskich w  Paryżu.

R e p o r t a i?  te & tru  m & js & e g e  ' L w o w ie .
Dziś, w piątek, po cenach zniżonych, po 

raz trzeci i ostatni’ w..tym sezonie .„Stilon do 
k i e r o w a n k r o t o c h w i l a  w 3 aktach Emila 
Norini i Ernesta Bauma; tlómaczył Franciszek 
Wysocki.

W sobotę, ąoo cenach zniżonych, po j u z  

d tij ł i  „Intryga i miłość11, tra g jf lb jw  5*;ikt:wh 
(8 obrazach) Fr. Szylfra.

W niedzielę po raz drugi „Azya Tulnij- 
beyo5jicz“,,gztiika w 4 aktach; przerobił z po
wieści J .  Sienkiewicza .„Pan Wołodyjowski11 
•J. N. Popławski.

Hada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia  31 lipca).

Po otwarciu wczorajszego posiedzenia 
zabrał głos r. dr. L i  l i  e n  i zwrócił się z 
zapytaniem do prezydyum , co się stanie z 
tym i woźnymi m agistradkim i, którzy już po 
20 i więcej la t służą, a którym  z powodu 
zwinięcia biura egzekucyjnego grozi u trata  
chleba.

W iceprezydent M i c h a l s k i  odpowie
dział, że usunięci zostaną nie wyłącznie wo
źni, a w zględnie strażnicy  z samego biura 
egzekucyjnego, ale tylko albo starsi, n ie 
udolni lub źle się sprawujący ze w szyst
kich biur m agistrackich; a ci z biura egze
kucyjnego. którzy zasługują na uw zględnie
nie, zajmą ich miejsce. Nie ma obawy, aby 
ci woźni i strażacy, którzy dłuższy czas słu
żyli nienagannie m iastu, mieli być w jak i
kolwiek sposób pokrzywdzeni.

R. M a h l  dom agał się. aby spenś^ono- 
n ano  tych wpźnych, którzy jifż em erytury 
•się dosłużyli, i zrobioną miejsce dla funkeyo- 
n ary uszów z b p ra  egzekucyjnego, co p. wi
ceprezydent M ichalski przyrzekł wziąć pod 
rozwagę.

Z porządku dziennego przyjęto wniosek 
referenta dr. R o s z k o w s k i , e g o ,  aby od
wołać się do T rybunału  adm inistracyjnego 
przeciw podatkowi, wymierzonemu przedsię
biorstwu teatra lne m u .

Przyjęto również wniosek referenta pro
fesora dr. G 1 a b i ń s k i e g o w sprawie od- 
wMania się również do Trybunału adm ini
stracyjnego przeciw wymiarowi podatku do
chodowego od kolei miejskiej elektrycznej, 
jako od przedsiębiorstwa.

N astępnie w myśl referatu profesora 
D z i e ś 1 e w s k i e g o  uchwalono w zasadzie 
urządzenie stacyi cechowniczej dla wodomie
rzów wodociągowych.

Ożywioną dyskusyę wywołało sprawo
zdanie „komisyi matki* proponujące pewne 
zmiany w rozdziale radnych na sekeye. —  
Głównie chodziło o osobę radnego _ Ja w o r
skiego, który żądał przydzielenia siebie do 
komisyi szkolnej," c%emu sprzeciwiła się „ko
misy a m atka11, sądząc, że nie wypada, aby 
p. jaw o rsk i, jako nauczyciel, decydował w 
sekcyi V. o sprawsreh ćlsobistycli naucz/cieli.

Ostatecznie przyjęto taki rozdział, jaki 
zaproponowała „komisya m atka11.

Po godzinie 9 odroczył p. wiceprezy
den t Michalski posiedzenie donsoboty.

-  m u ,  „  m in iT w i  i i i m i u m i i m i     

U zflrojBwisK i letni siei!
Truskaw iec.

Zakład tutejszy zaczyna się powoli wy
bijać do znaczenia pierwszorzędnego zdrojo
wiska. Początek jago sięga 1S30 r., kiedy 
mimo braku komunikacyi i niewygód zaczęły 
się gjyrnąć do niego setki chorych. Na drogn 
postępu wstąpił Truskawiec dopiero w r. J882, 
gdy ks. Leon Sapieha zakupił zakład, chy
lący się do upadku. Każdy rok przynosi coraz 
nowe ulepszenia.

Nie ma p ra n ie  na świećie drugiego w 
tym rodzaju zdrojowiska tak bogatego w 
czynniki lecznlaee i tak szczodrze uposażo
nego przez naturę. Obok źródeł siarczanych, 
najsilniejszych w świecie, obok trzech źródeł 

ryłono-gorzkich, znajduje się tu słynna „Naftu- 
s ia“, woda z rodzaju szczaw alkalicznych. 
W śród leczących się znajdujem y najrozmaitsze 
choroby, od podagry, kamieni nerkowych, do 
zwapnień naczyń, obok reum atyzm u wszystkie 
choroby wysiąkowe. Podnieść należy znacze
nie Truskawca na polu leczenia wad serco
wych, które dotychczas w ym agały wyjazdu 
do Nauheimu. Przed kilku laty dr. Pelczar 
podał w swoich sprawozdaniach pierwsze w ia
domości o niezwykłych w ynikach leczenia 
schorzgń serca; dzisiaj zakład pozyskał już 
sławę w tym  kierunku.

W iele zrobiono na polu ulepszeń. B ru
dny Truskawiec z przed 10 laty, z lichemi 
łazienkam i, z kanałem płynącym przez środek



zakładu, zm ienił się do niepoznania. Miejsce 
daw nych zakładowych domków, zajął w spa
niały  ogród, kanał zasklepiono, strzechy wie
śniacze znikły po za obręb zakładu. U rzą
dzono drogi bite i liczne ścieżki w okoli
cznych lasach. N ie brak jednak i stron uje
m nych.

Rażą urządzeniem  łazienki borowinowe 
a także drogi truskaw>£ckie po za zakładem 
są powodem ustaw icznych narzekań. Pierwszy 
sezon zawiódł ogólne nadzieje; praw dopo
dobnie przyczyniła się do tego przykra pora 
zimna i deszczowa. Obecnie zjazd w całej 
pełni. Lista gości wykazywała w drugie po
łowie lipca 1.500 osób, między niem i wiele 
rodzin z Królestwa. Teraz dopiero zaczyna 
sig życie; projektowany jest obchód G run
waldu, wieczorki, przedstawienia am atorskie, 
wycieczki. Przeważa płeć piękna; jak do
tychczas mężczyzn jest bardzo mało.

Krynica.
K uracjusze i żądni wypoczynku łub 

rozrywki goście zjechali w tym roku, z po
wodu nieustalonej pogody znacznie później, 
ale stawili się licznie. Mniej wprawdzie 
osób, niż w r. z., wszelako dane wykazują, 
że z górą 4 000 przybyło do K rynicy gości 
z Krakowa, Lwowa, z Królestwa i W. Ks. 
Poznańskiego. Te cztery tysiące z utęsknie
niem patrzyły przez kilka tygodni każdego 
wieczoru w niebo, azali nareszcie nie na
dejdą dni jasne, słoneczne. Do 20 b. m. nie 
było dnia, w którymby było można podjąć 
jakąśkolwiek wycieczkę bez obawy, że się 
wróci do domu przem okniętym  do suchej 
nitki. Mężczyźni radzili sobie, jak  mogli, bo 
od czegóż w int, w ynalazek nieoceniony na 
rozproszenie nudów w dni deszczowe? Ale 
panie nasze zdenerwowane były nie na żarty.
I m iały racyę. W szakże wszystkie tualety, 
wszystkie arcydzieła rąk  krawczyń krakow
skich, lwowskich, warszawskich i poznań
skich, przygotowane sp ec ja ln ie  na „drugi 
sezon" w K rynicy, nietknięte spoczywały w 
kufrach.

M onotonię sm utnych wieczorów deszczo
wych urozmaicali m iłośnicy sceny przedsta
wieniami w teatrzyku miejscowym. Grali n ie
źle i starali się o repertuar interesujący. 
Przedstawiono między innym i: „Mężczyznę" 
Zapolskiej, „ In tra tn ą  posadę", „N a waka- 
cyach" i t. p.

Doskonałe m iał powodzenie koncert 
„Echa" lwowskiego i wieczór na powiększe
nie funduszu „Schroniska nauczycielek". Od 
tygodnia nastała pogoda, a z nią i ożywienie. 
Teraz K iynica bawi się wyśm ienicie. Odbył 
sig obchód grunwaldzki, odbył się koncert 
M ichałowskiego, którego przyjmowano gorą
co, a niemało ożywienia dodał K rynicy po
byt publicysty poety z W arszawy, p. Kazi
mierza Laskowskiego, który z polecenia je 
dnego z dzienników warszawskich objeżdża 
„rzem iennym  dyszlem" galicyjskie zdrojowi
ska i zbiera wrażenia.

Szczawnica.
W edle najświeższej listy przybyło do 

tutejszego zakładu zdrojowego po dzień 20 
lipca 1902 roku ogółem 1699 osób. — 
Jako bardzo pożyteczne ulepszenia występują 
w tym  roku na czoło : zaprowadzenie wodo
ciągu wzdłuż drogi na M iedz iuś; odbudowa 
drogi pienińskiej, zniszczonej przez powódź 
w r. 189B i wzniesienie nowego zakładu wo
doleczniczego w górnym  zakładzie.

Rocznicę bitwy pod Grunwaldem ob
chodzono i w Szczawnicy uroczyście nabo
żeństwem w kaplicy zakładowej. Zebrano też 
z tej okazyi dość znaczny fundusz na odbu
dowanie zdruzgotanego przez burzę krzyża 
na Bryjarce.

Ż egestó 7T.

Do najbardziej uroczych miejscowości 
wśród zdrojowisk krajow ych należy Żegie
stów. Niewielki, ukryty w smerekowym lesie, 
ma w sobie coś, co niezwykle pociąga i 
przywiązuje osoby, które lubują się w pię
knych widokach natu ry  i wycieczkach, nie 
niszczących siły i zdrowia. W śród m alowni
czego otoczenia lesistych wzgórz, poprzeci- 
nanycn ścieżkami, wznoszą się wille, zakład 
zdrojowo kąpielowy, łazienki, pensyonat, re- 
stauracye etc. Skuteczność tutejszej szczawy 
żelazistej jest dawno wszystkim znaną. Za
lecaną bywa przez lekarzy w błędnicy, ane
m ii i o s łab ien iach ; tak samo jak  kąpiele 
m ineralne, borowinowe i popradowe. Dzięki 
staraniom  właściciela Żegestowa pana Kry
nickiego, miejscowość ta ogrom nie się pod
nosi. Co rok spostrzegam y jakieś pożądane 
nowości i ulepszenia. Do ostatnich należy 
zaprowadzenie pensyonatu, gdzie kuraeyusze 
prócz pomieszkania, czytelni i fortepianu, 
m ają zdrowy, domowy w ikt i staranną opie
kę sam ych właścicieli. Lekarzem ordynują
cym jest dr. Piotrow ski z Krakowa.

Kapela zakładowa przygryw a dwa ra
zy dziennie przy źródle i na reunionach, 
które się tu odbywają z powodzeniem każdej 
soboty. W tym  roku, chociaż pogoda niezbyt 
dopisuje, wille nie stoją p u s tk ą ; a jeżeli czas 
się zmieni na lepsze, sierpień i wrzesień 
będą prawdopodobnie bardzo ożywione i u 

możliwią projektowane wycieczki do Lubo- 
wli (na  W ęgrzech), Szczawnicy i Czerwone
go klasztoru.

Zakopam.
Chociaż sezon jest już w całej pełni, 

nie dopisuje pod względem liczby gości i 
nie wytrzymuje też porów nania z zeszłoro
cznym. Togo roku brak przyjezdnych w wię
kszej liczbie z W arszawy, Królestwa, Pozna
n ia  i Lwowa. Kraków i Galicya dostarczyły 
głównego zastępu gości. Mimo to na tablicy 
klim atyki czytamy, że tego roku do obecnej 
chwili przybyło do Zakopanego więcej o 
200 osób, aniżeli roku zeszłego.

Dotąd przybyło do Zakopanego 4700 osób. 
Z tego tylko 1165 osób opłaciło taksę w o- 
gólnej kwocie 14.000 k o ro n ; nie opłaciło zaś 
taksy 3535 osób. To znaczy, że tylko 1165 
osób przybyło tu  na dłuższy pobyt, aniżeli 
tygodniowy, a 3535 osób przesunęło się ty l
ko przez Zakopane i bawiło tu zaledwie dzień 
jeden lub dni kilka, nie dłużej wszakże nad 
tydzień, bo w razie przedłużenia pobytu 
swego nad  okres tygodniowy, osoby te m u
siałyby opłacić taksę klim atyczną. Staeya 
klim atyczna, zebrawszy tego roku |ty lk o  
14.000 koron, musi bardzo oszczędzać. Ma 
ona znaczne wydatki. Skrapianie i zamiata
nie ulic kosztuje dziennie do 60 koron, mu
zyka „H arm onii" na główny sezon kosztuje 
z pomieszczeniem około 5000 koron, m iej
scowa muzyka na trzeci sezon 1200 koron, 
policya sezonowa 900 koron, wzmocniona 
straż nocna 240 koron, subwencya drogowa 
2000 koron, konserwacya chodników i bu
dowa now ych 1200 koron, ra ta  z powodu 
gw arancyi kolejowej 3556 koron. Krótki ra 
chunek wykazuje, że klim atyka ma większe 
obecnie w ydatki, aniżeli dochody i że na 
znaczniejsze inw estycye jej nie stać.

W ielkie sanatoryum  w Zakopanem jest 
na ukończeniu i 1 listopada ma już być o- 
tw arte. Sanatoryum  budowane jest na połu
dniowym stoku Gubałówki, wzgórza, zasła
niającego całą dolinę zakopiańską, a więc i 
g runt sanatoryalny, od zim nych wiatrów pół
nocnych. Stok ten Gubałówki wystawiony 
jest na silne działania prom ieni słonecznych, 
tak, że tem peratura jest tu stale o kilka sto
pni wyższa od tem peratury  doliny zakopań- 
skiej. Miejscowość oddalona je s t od Zakopa
nego o 3 kilom etry. Z parku przy sanato
ryum  roztacza się piękny widok na łańcuch 
Tatr.

Główny gm ach posiada wysokie czte
rom etrow e sutereny, wysoki parter, dwa 
zwyczajne p ię tra , wreszcie trzecie piętro 
m ansardowe.

Liczba pokojów w zakładzie wynosi 78. 
Cały gm ach będzie zaopatrzony w światło elek
tryczne, ogrzewanie ma być cen tralne parą.

W zdłuż całego gm achu od strony połu
dniowej je s t wygodna, słoneczna leżalnia, na 
której chorzy będą spędzali większość cza
su, poddając się leczeniu powietrzem.

M ieszkanie z usługą i utrzym aniem , 
dozorem lekarskim, kąpielami i tuszami ko
sztować będzie 10—16 koron dziennie.

N adm ienić tu należy, że koszta przed
siębiorstw a wynoszą około 800.000 kor.

I jrzBSzłoścł wieży k .  l a ® .
(W )  Był jeszcze św it na morzu, roz

praszający m gły, kiedy wypłynęła z Lido 
łódź, kierowana przez kilku m arynarzy, a 
wydostawszy się na pełną wodę rzuciła w 
fale m ieniące się jasnym  odblaskiem św ia
tła, dwie cegły złączone razem drutem  mie
dzianym z wieńcem laurowym. Cegły te wy
brano z rumowisk wieży. Przetrw ały  one 
piętnaście wieków. Przywieziono je  z Akwi- 
lef i zbudowano z nich pierwszą podstawę 
wieży. Stało jeszcze wówczas starożytne Al- 
tinum  i czasy były inne, przejęte chrześci
jańską mistyką, prześwietlone romaniznem, 
którego w ybitne p iętna odnaleść można w 
kościele św. Marka. Kościół był także wów
czas inny. Surowy a m ajestatyczny. Dopiero 
późniejsze bogactwa W enetów  i częste sto
sunki ze W schodem, nadały  mu ów fan ta
styczny, pełen wspaniałości i przepychu w y
gląd, jak i budzi obecnie ogólny podziw. 
Wieża podnosiła się z roku na rok, w miarę, 
jak wzrastało znaczenie Weneeyi na morzu. 
Niebezpieczeństwa groziły zewsząd. Od stro
ny Istry i, Dalmaeyi, Sławonii dochodziły 
ciągle wieści o walce podjazdowej z galera
mi W enetów. W ieża sta ła  się strażnica p ań 
stwa i bacznie strzegła jego całości. W złej 
i dobrej doli zwiastowała zwycięstwa i klę
ski. W  X. wieku uprowadzili w śmiałej ar- 
gonauckiej wyprawie rozbójnicy, wiele złoto
włosych cór „królowej morza". Aż poruszyła 
się krew W enetów ! Odbito łupy a bohate
rów w itała znów wieża purpurową flagą ze 
złotym, dumnym lwem. Odtąd stał się ten 
symbol odwagi — herbem  miasta.

W  jej cieniu rozgryw ały się na jw a
żniejsze narady ojców ojczyzny. Dzwony wie
ży zwołują pierwszą radę Pregadi w XI. 
wieku, towarzyszą srebrnym  swym dźwię
kiem galerom  dożów udających się na d a 

leką wyprawę do Ziemi świętej, uroczyście 
zwiastują sześcioletni pokój Boży, bitwę pod 
Legnano... I  tak przez wieki, przez lata łą 
czą się z głosem ludu, z sercem jego w je
dność, opowiadają mu o klątw ie Innocentego 
I I I , o zdobyciu Zadaru, wyprawie do Kon
stantynopola, o powrocie dziewięćdziesięcio
letniego Dandalo, zdobyciu Kandyi, odkryciu 
sprzysiężenia Tiepoli i o krw aw ych czynach 
Rady dziesięciu. A kiedy Genua, Yicenza, 
Belluno, Corfu i Durazzo, schylają kornie 
czoła przed potęgą złotego lwa, kiedy K ata
rzyna Cornaro, powraca do ojczyzny wiezio
na przez okręt obity bezeennem i, z drogich 
kruszców blacham i, gdy upada na ruszto
w aniu krwawa głowa doży M arino Paliero, 
a Paolo Sarpi wykrzykuje pam iętne słow a: 
Agnosco S tyliim  liomanae Ecćlesiae —  za
wsze i wszędzie spływ ała z loggiety fala 
dźwięków i budziła serca W enetów...

Lecz nadszedł czas kiedy zamilkła wie
ża pogrążyła się w starczem  zamyśleniu 
przez pięćdziesiąt jeden  lat. Dopiero rok 
1848 wyrw ał ją  z uśpienia. Rozbrzmiała wó
wczas pieśń dawna. W enecja  odżyła w 
siedem nasto wiekowej przeszłości. N ie długo 
gorzałyjednak rozlegały się radosne dźwięki. 
Choroby, zarazy, klęski, krwawe łuny zapadły 
nad Lagunam i. W eneci podnosili łzawe swe 
oczy na wieżę dźwigającą znów sztandar 
narodowy i śpiewali z cicha w takt wioseł, 
uderzających o m artw e w o d y :

I I  morbo in furia
11 pan ci manca
Su l ponte svenłola
B andiera bianca.

W ośmnaście lat później zmienił barw y 
swe sztandar. A ukochane przezeń siedlisko 
runęło w gruzy... na wieki, tylko te dwie 
=cegły z wypalonym  dniem  nieszczęsnym  14 
lipca 1902, rzucone na dno morza, którego 
królową była W enecya, doniosą podziemnym 
bóstwom o jego upadku.

Z b io ry  n a  W ęg rzech . Na W ęgrzech 
ukończono już zbiór pszenicy i żyta. Rezul
ta t przechodzi wszelkie oczekiwania. Pod 
względem ilościowym nie było takiego zbio
ru podobno od la t dwudziestu. Także pod 
względem jakościowym zbiór jest bardzo do
bry. Towar (przenica), k tó ry1 śi§ dotąd po
jaw ił na targu, tudzież próbki na dalsze ter
miny, wykazują przeciętnie 78—82 k lg l 
w a g i; bardzo często zaś waga podnosi się 
ku przecięciu 80—84 klg. —  Deszcze w 
ostatnich czasach nie zmniejszyły wcale ilo
ści, a jakości zaszkodziły lokalnie i w n ie
znacznych rozm iarach. Spowodowały one 
tylko opóźnienie zbioru. Tak samo działał 
także niedostatek sił roboczych, wywołany 
znaczną nadwyżką zbioru ponad poziom nor
malny.

Obecnie odbywa się na W ęgrzech zbiór 
owsa, którego wynik zapowiada się dosko
nale. Jęczm ień ucierpiał nie pod względem 
ilości, przewyższającej znacznie zeszłoroczny 
rezultat, lecz pod względem jakości. Zczer- 
niały wsirutek silnych deszczów w ostatnich 
dniach lepsze gatunki jęczm ienia brow arnia
nego. Mimoto dobrego m ateryału eksporto
wego będzie w tym roku o wiele więcej, 
niż w zeszłym.

Zbiór kukurudzy na W ęgrzech n ie  za- 
w iada się tak w ydatnie, jak w roku zeszłym. 
Zresztą — oprócz owoców — wszystkie ro
śliny gospodarskie przyniosą tam plon n ie
chybnie dobry.

W ied eń , 1 sierpnia. (K ursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : A ustrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc, 167-10, A ustr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-pre. 262-50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. — ■— , U regul. 
Dunaju i  1870 r. 100 zł. 5-pre. 285- —, W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 254-— , Poty
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 87-25, 
Tureckie oblig.preni. kolej po 400 fr. 109-52,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19- — , Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 4 2 8 - - ,  Olary 40 zł. m. k. 185-— . Poży
czka tri. Insbruku 20 zł. 82-50. Losy m. K ra
kowa 20 zł. 74-50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 0 - - ,  Ofen 40 zł. 1 8 3 - - ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 1 9 0 '- - , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
55"50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27-25, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 76- —, 
Salina 40 zł. m. k. 234"—, Pożyczka Salz
burga 20 zł. 7 3 '—, Pożyczka St. Genois. 
40 zł. m. k. 264 '—, Losy kom unalne in. 
W iednia z 1874 r. 4231— .

G iełda  towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 1G'65 do 16 75, loco Ołomuniec 15-90 
do 1 6 '— , loco Berno-W iedeń 16-30 do 16-40, 
na paźdz -grudz. loco Aussig 17 75 do 17-85, 
Cukier w kostkach: p rim a  88-75 do 89-— ,

secunda 88'25 do 88-50. Spirytus L m iyn- 
gentow any: loco W iedeń 39'40 do 40-— . 
N afta kaukazka: transito  T ryest 7 j0  do 
8-—, galicyjska przeźroczysta 32‘ — do 32’50. 
( Genj w koronach).

Targ zhożowy.

L w ów , 1 sierpnia. W aluta koronowa, 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotown 
9‘— do 9-25, pszenica na term ina 6'75 do
7-— , żyto gotowe 7-40 do 7-60, żyto na 
term ina 5.50 do 5 75, owies obroczny gotowy 
8*—• do 8-25, owies obroczny na te rm ira  5-25. 
do 6--—, jęczmień pastew ny 6 25 do 6-5 ), 
jęczm ień browarniczy 6-75 do 7‘— , rze
pak 10'25 do 1 0 5 0 , ln ianka —■—  do 
— , groch pastew ny — ■— do — , groch 
do gotowania 9-— do 12’— , wyka 7 — 
do 7-25, nasienie ln iane  — -—  do — , 
nasienie konopne —■—  do — •— , bób — ■— 
do — , bobiK 6‘50 do 6'75, hreczka 7-—  
do 7°50, kukurudza nowa 6-25 do 6-40, kuku- 
rudza s t a r a —-— d o — -— , chm iel za 56 kilo 
— ■—  do — •— , koniczyna czerwona 1-5-— do 
40-— , koniczyna biała 40-— do 45 --  , koni
czyna szwedzka — ■—  do — •— . tym otka — •— 
do —■— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ń -  
las Tarnopol 16-— do 16-25, za 50 litr. p a -  
ritas Tarnopol na term in  —■— do —•— , 
w aranty  — .—  do — , ekskonty n g ntowy
8 - -  do 8-25

W skutek słabej tendencyi targu 1; i- 
dapeszteńskiego ceny nowego zboża ob i- 
żają się.

OSJATIIA POCZTA
Powszechny wiec katolików czeskich 

zwołał ks. biskup Bryuych osobnym listem 
pasterskim  na d z ień ,,£4 sierpnia do K rato
wego H radcn.

Sejm karyncki przyjął przedłożenie rzą 
dowe w sprawie, ulg dla tanich mieszkań 
robotniczych.

W obec pogłosek o zm ianie j-rogramu 
uroczystości w Poznaniu z okazyi /.."powie
dzianego tam przyjazdu cesarza W ille lm a, 
zapewnia Fosaior Zcitung, że p o g ljs l i te są 
co najm niej przedwczesne. Dotychczas nie- 
ułożono jeszcze dokładnego p ro g ram u ; d e ; y- 
cya nastąpi dopiero w chw ili ostatniej pi :ed 
przybyciem cesarza. Wiadomość o w j T m i u  
wielkiej liczby tajnych agentów policyjnych 
do Poznania, nazywa Posener Zei/ung  z u p e ł 
nie bezzasadną.

Z B erlina donoszą, iż w ta ml y szych 
kołach politycznych uw ażają za rzecz pewną,  
iż cesarzow i W ilhelmowi w jego podróży do 
Revlu, gdzie, jak  wiadomo, zjedzie się z ca
rem Mikołajem, towarzyszyć będzie kanclerz 
hr. Buelow i że w orszaku cara znajdować 
się będzie rossyjski m inister spraw zagran i
cznych hr. Lambsdorff.

Onegdaj król serbski A leksander przy
ją ł na audyencyi członków senatu i skupezy- 
ny. W odpowiedzi na przemówienie obu p re
zydentów wygłosił król dłuższą mo.rę, w 
której położył główny nacisk na przedłoże
nie rządowe w sprawie nowej zaciągnąć się 
mającej pożyczki. Król nazw ał ten projekt 
ważnem przedłożeniem finansowem, które 
wymaga szybkiego i trokliwego załatwię-lia. 
Spraw a nie ma być podstawą di a jak ie jf  
partyjnej lub małostkowej polityki, gd;, ż m a
łostkowemu zagadnieniam i w obecny h sto
sunkach zajmować się nie można. Obecne 
przedłożenie da każdemu patryocie sposobnej!? 
dodatnie^ pracy i służenia ojczyźnie i królo
wi. Państwo serbskie wymaga obecnie w ytę
żonej pracy wszystkich patryotów. Król wita 
z zadowoleniem, że skupczyna w ostatniem 
przesileniu złożyła dowód, iż nie zajmuje 
stanowiska małostkowego, lecz, że leży jej 
na sercu dobro kraju. Życzeniem szczęścia 
w pracy zakończył król swą mowę.

Król rum uński Karol udaje się dzisiaj 
w podróż do Iscbl. Królowi towarzyszyć bę
dzie do W iednia jego małżonka królowa 
Elżbieta. Z Ischl uda się król do B a d - G a -  
stein.

G abinet rum uński został w sposób n a 
stępujący zrekonstruow any: Ks. Sturdza ob
ją ł prezydyum  i tekę wojny. A ureliani tekę 
m inisterstw a rolnictw a, Statesco spraw iedli
wości, Palladi spraw  w ew nętrznych, St.dcesco 
robót publicznych, Spiro Garte oświesy. — 
Dawniejszy m inister robót publicznych cbjął 
tekę m inisterstw a spraw  zagranicznych, a 
Oostinesco został m inistrem  skarbu.



Z Rzymu donoszą, że w ciągu wczo
rajszej nocy uwięziła tam tejsza policya oko
ło 80 osób, które mają należeć do związków 
anarchistycznych. W pomieszkaniaeh are
sztow anych znaleziono wiele odezw anarchi
stycznych, drukowanych w Patterson.

Z Konstantynopola donoszą, iż kornisya 
m inisteryalna, którą ustanow ił sułtan po otrzy
m aniu znanych not gabinetów austro-węgior
skiego i petersburskiego, dom agających się 
zaprowadzenia reform w czterech macedoń- 

■ sko-albańskich w ilajetach, ukończyła już swoje 
prace i przedłożyła referat sułtanow i, który 
go natychm iast sankcyonował. Komisya po
łożyła nacisk na zreorganizowanie żandar- 
meryi w duchu zasilenia je j lepszymi żywio
łam i, dającymi rękojmię, iż czuwać będą su
m iennie nad bezpieczeństwem życia i mie
n ia  wszystkich bez różnicy mieszkańców, da
lej na ulepszenie sądownictwa, a wreszcie 
na potrzebę budowy dróg i podniesienie po
ziomu oświaty. N a papierze rzecz byłaby tedy 
gotową — teraz chodzi o jej przeprowadzenie. 
W kołach politycznych mają nadzieję, iż 
energicznym  zabiegom dyplomaeyi austro- 
węgierskiej i rossyjskiej powiedzie sie znie
wolić W. Portę do spełnienia tego, co przy
rzeka, a przynajm niej o tyle, że ludność 
chrześeiańska będzie mogła nieco spokojniej 
odetchnąć.

Prezydent paryskiej Rady m unicypal
nej odbył konferencyę z prezesem gabinetu 
p. Oombes w spraw ie zam knięcia szkół za
konnych. P rezydent m iasta zawiadomił biuro 
Rady miejskiej o wyniku swej konfereneyi 
z p. Oombes, poezem powzięto następującą 
uchw ałę: Biuro ubolewa, że twórcy dekretu 
nie pomyśleli o jego skutkach. Biuro stw ier
dza, że przez wykonanie dekretu stworzono 
niepokojącą sytuaeyę. Z jednej strony  jest 
dla m iasta Paryża niemożliwem natychm iast 
wybudować nowe budynki szkolne, z drugiej 
zaś strony będzie m usiała R ada miejska ce
lem pokrycia wyższych w ydatków  na szkol
nictwo nałożyć nowe podatki.

W ydany wczoraj w Londynie biuletyn 
stwierdza dalsze polepszenie .się w zdrowiu 
króla Edw arda. Od poniedziałku stan  ogólny 
króla nie pozostawia n i c id o życzenia. Rana 
goi się. bardzo dobrze. Iffól sam, bez wszel
kiej pomocy może już 'przejść cały pokład 
yachtu. N astępny biuletyn będzie wydany 
7 sierpnia.

Wodzowie b o e fsc y : Botha, Dewet i 
D elarey udali się wczoraj w powozie do 
portu w Kapsztadzie, aby odpłynąć do Eu
ropy. Powóz ciągnęli chłopcy ze szkoły ho
lenderskiej. W dokach wsiedli wodzowie na 
parowiec „Sakson". Liczny tłum  przyjaciół i 
zwolenników zebrał się na wybrzeżu i wzno
sił okrzyki na cześć wodzów.

Ludwik Botha, wygłosił niedawno w 
miejscowości Paarl mowę program ową, w 
której zarysowuje się przyszłość A fryki po
łudniowej tak, jak  on ją  sobie wyobraża.

„Cała Afryka południowa — mówił 
Botha — skupiła się teraz pod jednym  sztan
darem. Ozy możemy powiedzieć, że jesteśm y 
zwyciężeni? N ie ! Ciemna przyszość leży przed 
nami, ale w iara i nadzieja przewiodą nas 
przez nią. Afryka jest naszą ojczyzną, na- 
szem dziedzictwem, do którego prawo daje 
nam  nasze urodzenie. Pow inniśm y starać się
0 to, aby ojcowiźnie naszej w Afryce zape
wnić szczęście, powinniśmy tak  wychowy
wać wspólaemi siłami przyszłe pokolenie, 
aby mogło się poczuć w roli władców przy 
szłych tego kraju". „Obecnie — mówił Bo- 
tba — pierwszem je s t naszem zadaniem 
przyjść z pomocą ludowi naszemu, dopro
wadzonemu przez wojnę do nędzy. Dola jego 
jest równie straszna, jak  podczas wojny, 
gdyż wszystko w niej złożył w ofierze
1 utracił. U traciłem  w czasie kampanii 
czterech moich generałów, ich rodziny pozo
stały bez chleba, czuję się obowiązanym do 
zajęcia się losem tych rodzin; jeżeli będzie 
potrzeba, sprzedam w tym celu moją fermę. 
Zwrócę się wszakże do wspaniałom yślności 
Anglików i całego św iata“. Botha ma przy 
sobie jedenastoletniego synka, który przy 
boku ojca przetrw ał wszystkie trudy wojny. 
Córka gen. Delareya zaślubiła w Kapszta
dzie wodza Boerów, znanego już zaszczytnie 
z ostatniej kam panii, F e rre irę ; młoda para 
towarzyszy ojcu w podróży do Europy.

Depesza doniosła już, że po długich 
układach, A nglia zaw arła z Chinam i trak ta t 
handlowy, dla niej bardzo doniosły. Rząd 
chiński i komisarze angielscy zgodzili się 
już na cały projekt traktatu , z wyjątkiem 
artykułu 8, który zawiera propozycye Chin 
co do kaiegoryi ceł w ew nętrznych zwanych 
„likinem ". T raktat tyczy się przedewszyst- 
kiern prowmcyj, położonych nad dolnym bie
giem rzeki Jangtse. Pierw szych siedm arty 
kułów zajmuje się im atrykulacyą firm han
dlowych, organizacyą domów składowych dla 
towarów nieoelonych, żeglugą na  rzekach

Yangtse i Kantonu, wprowadzeniem  m onety 
narodowej i t. d. A rtykuł 9 postanawia, że 
Chiny w rok po podpisaniu niniejszego tra 
k tatu  muszą podjąć rewizyę swojego obe
cnego prawodawstwa górniczego. A rtykuł 10 
reguluje żeglugę wewnętrzną i otw iera no
wy port traktatow y Kong-m un nad rzeką 
Zachodnią. A rtykuł 11 przepisuje utworzenie 
wspólnej "komisyi do rozstrzygania spraw 
spornych, powstać mogących przy reg u lac ji 
g ran ic w portach traktatowych. W artyku
łach 12 i 18 A nglia obowiązuje się dopoma
gać Chinom w ich dążeniach do reformy. 
W  art. 8, najważniejszym, obowiązują się 
Chiny, w zam ian za prawo pobierania cła 
dodatkowego w rozmiarach półtora raza w ię
kszych od taryfy, w protokole z r. 1901 u- 
mówionej, znieść „ lik iny“ i uwolnić towary 
angielskie od wszelkich innych podatków, 
ceł, opłat i utrudnień przewozowych. A rty 
kuł ten ma wejść w życie od stycznia 1904. 
Nadto z początkiem r. 1904. Chiny otworzą 
nowe porty h and low e: Czangsza, N gankin, 
W anhsien i Wańczou.

Równocześnie zawarła A nglia, wspól
nie z Japonią, także trak ta t z Koreą, znany 
z depesz ; trak ta t ten  ma dla stosunków na 
dalekim Wschodzie wielkie znaczenie^ i od
daje Koreą wpływom angielskim  i japońskim, 
osłabiając tern samem wpływy rossyjskie.

fB L E G S ilY  H A ®  LWOWSKIEJ
K raków , 1 sierpnia. (Tel. p r .)  M ię

dzynarodowa kom isya dla regulacyi Wisły 
udaje się ju tro  na statkach parowych „Kra
ków" (austryae.ki) i „Narew" (rossyjski) w dół 
rzeki, celem zbadania dotychczasowego prze
biegu regulacyi na obu tery toryach  austry a- 
ckiem i rossyjskiem.

W iedeń, 1 sierpnia. W iener Zeitung  
ogłasza sankcyonowane ustawy o zniesieniu 
niyt państwowych i o podatku od biletów 
kolejowych. Obie ustawy wchodzą w życie 
z dniem  1 stycznia 1908.

W iedeń 1 sierpnia Fremdenblatt otrzy
mał z Nowego Jorku doniesienie, że gdy 
przed wczoraj obok fabryki pewnej przecho 
dził pogrzeb izraelicki, robotnicy skierowali 
węże wodociągowe na pogrzeb. Uczestnicy 
pochodu w targnęli do fabryki. Przyszło do 
bójek. R annych jest 50 osób.

P ra g a , 1 sierpnia. Na wczorajszem po
siedzeniu Sejmu dokonano wyborów do W y
działu krajowego. Z kuryi wielkiej w łasno
ści w ybrani : hr. Schunborn i dr. Prażak, z 
kuryi miast dr. Skarda i dr. Herold, z ku
ryi wiejskiej pp. Adamek i Zdarsky. Przy 
wyborze pierwszego członka W ydziału kra
jowego z plenum Izby oddano 195 głosów, 
z tego 69 na dr. E pp ingera, a 42 na Le- 
glera. Ponieważ żaden nie otrzymał potrze
bnej większości, odbył się ponow ny wybór. 
Ostatecznie wybrano Eppingera.

Praga, 1 sierpnia. W  Sejmie czeskim 
po dokonaniu wyborów do W ydziału krajo
wego, czterech członków Banku hipotecznego 
i krajowego odroczył N am iestnik sesyę, po- 
czeru m arszałek wzniósł okrzyk na cześć 
Najj. Króla i Cesarza.

Praga, 1 sierpnia. Wczoraj w południe 
na Starem  Przedm ieściu w nowo budująeej 
się kamienicy, runęło sklepienie 4 piętra 
i porwało za sobą sklepienie niższych piątr. 
Z całego budynku zostały tylko zewnętrzne 
mury. Liczby robotników, którzy pod g ru 
zami prawdopodobnie zginęli, jeszcze nie 
stwierdzono. Podają, że zginęło 4 mężczyn
i jedna kobieta.

C elowiec, 1 sierpnia. Sejm przyjął 
wczoraj wniosek komisyi w spraw ie odszko
dowania od Eząrlu gm in za poruczony zakres 
działania. Prezydent kraju oświadczył, że 
sprawa ta  jest już w toku. N astępnie toczyła 
się ożywiona dyskusya nad sprawą przyczy
nienia się do kosztów regulacyi potoków 
górskich. Zdaje się, że sesya Sejmu potrwa 
do soboty.

B u d ap esz t, 1 sierpnia. Uwięziono po
nownie dwie siostry H orvath i wróżbiarką 
Fabian, na których cięży podejrzenie spół- 
winy w spełnionej niedaw no zbrodni prze- 
eiw moralności.

W arszaw a, 1 sierpnia. (Tel. pr.) Ban
kier tutejszy Pinczewski i fotograf H incha 
zostali wczoraj aresztowani pod zarzutem  
fałszowania 500-rublowycb banknotów, które 
fałszowali w jednem z m iast zagranicznych. 
Nadto aresztowano kilka innych osób, które 
brały udział w puszczaniu fałszywych bank
notów w obieg.

Foznań, 1 sierpnia. (T e l.p r .). Izba kar
na w Poznaniu skazała na 8 dni aresztu 
służącego seminaryum  duchow nego Jaroszy- 
ka, którego sąd ław n iczy  uw olnił był od za
rzutu stawiania oporu policyi podczas rewizyi 
w seminaryum duehownem  w marcu. Izba 
karna orzekła, że służący m ógł rozumieć, 
czego żądał urzędnik policyjny, pomimo, że 
Jaroszyk nie rozumie po niem iecku.

A systenta kolejowego p. Urbanowskiego 
ostatniego Polaka w adm iaistracyi kolejowej,

przeniesiono z Poznania ze względów słu
żbowych do Szlezwigu.

Poznań, 1 sierpnia. (T . pr.) Do Gazety 
Gdańskiej donoszą, że Leon Borowski z Borowa, 
Feliks Zielewski z Jam nej i F ranciszek W ę- 
sierski z Pleszewa, gimnazyaliśei toruńscy, 
skazani w znanym procesie, nie przyjęci w 
żadnym zakładzie niem ieckim  udali się do 
Galieyi i złożyli egzamin we Lwowie. Po 
powrocie do domów aresztowani zostali przez 
żandarmów i odstawieni do więzienia sądu 
kartuskiego; mają być w ydani w ręce władz 
wojskowych ze względu na obowiązek służby 
wojskowej.

B olonia. 1 sierpnia. W  procesie No- 
tarbartolo zapadł wyrok. T rapani i były de
putow any Palizzolo zostali uznani w innym i 
zam ordowaniaNicellisa a F o n ta n n a i Palizzol o 
zamordowania N otarbartoła. Palizzolo, F o n 
tanna i Trapani skazani zostali na  więzienie 
po 80 lat każdy. Notarbartolo był dyrekto
rem  banku sycylijskiego i zamordowano go 
1 lutego 1893 w pociągu. Pałizzota należał 
do mafii i i popełnił był pewne nadużycia w 
banku sycylijskim.

P etersburg, 1 sierpnia. Gar M ikołaj i 
wielki książę A leksy zwiedzili wczoraj au- 
stro-w ggierskł okręt wojenny „Szigetvar“.

S a ra tó w , 1 sierpnia. W pewnej wsi 
okręgu serdowskiego guberm i saratowskiej, z 
powodu fałszywych pogłosek o now.em u re
gulowaniu stosunków agrarnych przyszło do 
rozruchów chłopskich. Chłopi napadli na  n a 
czelnika gm iny i urzędnika. Dopiero przy
bycie wojska i gubernatora na miejsce roz
ruchów przywróciło spokój. We wsi W łady
ków żądali chłopi od właściciela wsi pod
pisania kontraktu dzierżawnego, wśród po
gróżek. Wojsko przywróciło spokój. Spraw 
ców rozruchów uwięziono.

Rzym, 1 sierpnia. Przybył tu am basa
dor włoski w Berlinie hr. Lanza celem po
rozum ienia się z m inistrem  P rinettim  co do 
podróży króla do Berlina. Podróż ta  ma n a 
stąpić z końcem sierpnia.

Rzym , 1 sierpnia. Tribuna  donosi, że 
król wyjedzie do N iem iec dnia 28 b. m., 
a 27 przybędzie do Poczdamu.

B ukareszt, 1 sierpnia. Zrekonstruowa^ 
ny gabinet spotyka się z ogólnem uznaniem  
w prasie liberalnej. Poducsi ona wielkie 
zasługi poprzedniego gabinetu, którem u się 
udało uregulować finanse i nietylko sprowa
dzić równowagę w gospodarce państwowej, 
ale naw et osiągnąć nadwyżkę, a nadto stw o
rzyć kilka ważnych ustaw. Obecnie spodzie
wać się należy dodatniej działalności zre
konstruowanego gabinetu. Także organa kon
serw atyw ne z uznaniem w yrażają się o obec
nym składzie gabinetu.

Paryż, 1 sierpnia. Echo de Paris  do
nosi, że Papież wystosował do rządu francu 
skiego protest przeciw środkom stosowanym 
wobec szkół kongregacyjnyck. Treść tego 
protestu na razie nie będzie o- głaszana, by 
nie wywołać ze strony rządu francuskiego 
represaliów.

P a ry ż , 1 sierpnia. Dziennik liadical 
ogłasza pismo A lfreda Dreyfusa protestujące 
przeciwko oświadczeniu, które m iał podobno 
złożyć generał Gallifet, jakoby Dreyfus n i
gdy nie miał stosunków z Niemcami, lecz 
według zapewnień osób trzecich porozumie
wał się z Rossyą. Dreyfus oświadcza, że ani 
z Niemcami ani z Rossyą nie pozostawał w 
żadnych stosunkach.

R eal de los A lancos, 1 sierpnia. W czo
raj około godziny I  dało się tu uczuć silne 
trzęsienie ziem i i wyrządziło wielkie szkody. 
W szystkie domy wybudowane z ceg ły  w ca
łości, lub w części, u leg ły  zniszczeniu. — 
Ludność schroniła się w pole. N ie zginął 
nikt.

V alenciennes, 1 sierpnia. Towarzystwo 
górnicze w Amzin odrzuciło żądanie robo
tników, eo do podw yższenia płacy. Obawiają 
się, żeby strejk nie rozszerzył się na cały 
rewir.

Londyn, 1 sierpnia. Times donosi z 
Szangaju , że wczoraj reprezentanci Chin i 
ośmiu państw  zagranicznych ukończyli rewi- 
zyę taryfy  cłowej. Nie brały  w tem  udziału: 
Rossyą, Włochy, H iszpania i Portugalia. Są
dzą jeduak, że państw a te nie będą się sprze
ciwiały wspólnej akcyi, która w formie' u- 
śtawy nie prędzej może wejść w życie, aż 
zgodzą się wszystkie państwa, a wiec i owych 
cztery.

Londyn, 1 sierpnia. Podczas dyskusji 
nad budżetem wojskowym w Izbie gm in, kilku 
mówców żaliło się, że działa szybkostrzałowe, 
sprowadzone z Niemiee podczas wojny oka
zały się n iedobrani. M inister wojny Brodrick 
odpowiedział, że praw dą jest, iż działa te z 
początku m iały błędy, ale po ich usunięciu 
okazały się te działa bardzo dobremi tak co 
do pewności, jak  i co do szybkości strzału.

Londyn, 1 sierpnia. N a bankiecie lon
dyńskiej lig i liberalnej wygłosił lord Rose- 
berry przemówienie. Omawiał ostatnie wy
bory w okręgu Leeds, które przyniosły zwy
cięstwo kandydatowi liberalnem u Bareanowi. 
Roseberry powiedział między innemi, że wy
bór ten zadał cios śm ierte lny  rządowi. Od 
ukończenia wojny cały naród, angielski ba
czy pilnie na zachowanie się rządu i postę
powanie jego  w przyszłości. Rząd dotychczas

nic nie uczynił na polu ustawodawstwa we
wnętrznego. Zwycięstwo to przy wyżej wy
mienionym wyborze należy zawdzięczać kon
cen trac ji liberalnych elem entów w kwestyi 
cła na zboże i w spraw ach szkolnych. Par- 
tyi liberalnej zbywało w ostatnich latach 
na tej w łaśnie koncentracyi i a a  sympatyi 
dla im peryalistyeznyeh dążaości narodu. 
Bolała ona nad nieszczęsnymi stosunkam i w 
kwestyi irlandzkiej. W skutek wyboru Barca- 
na liga liberalna staje się znowu środowi
skiem wszystkich liberałów.

Pekin , 1 sierpnia. Urząd chiński dla 
spraw zagranicznych zawiadomił poselstwo 
amerykańskie o następującym  fakcie: W oj
ska rządowe położyły trupem  300 do 400 
powstańców w prowincyi Szeczwan i przy
wróciły tam  spokój i porządek.

Walka wyznaniowa we Francy i.

P a ry ż , 1 sierpnia. N a wczorajszej ra
dzie gabinetowej oznajmił Oombes, że w 
wielu departam entach nieautoryzowane szko
ły  kongregacyjne dobrowolnie się rozwiąza
ły  i że dekrety w sprawie zam knięcia owycli 
zakładów, które sprzeciwiają się nowej usta
wie będą na jutrzejszej radzie gabinetowej 
w Rambouillet przedłożone Loubetowi do pod
pisania. Następnie m inister skarbu R om ier 
przedstaw ił w ogólnych zarysach expose bud
żetowe na r. 1908.

Tours, 1 sierpnia. Wczoraj odbył się 
tu m eeting w celu zaprotestow ania przeci
wko ustawom kongregaeyjnym . Socjaliści u- 
siłowali w targnąć do sali obrad i powybijali 
szyby. Żandarm erya odparła ich. Podczas 
wyjścia uczestników zebrania ze sali przy
szło do bójek. Policya przywróciła spokój.

C li o 1 e r a .

Petersburg, 1 sierpnia. LTrzędowe spra
wozdanie stw ierdza, że w Inkou od 6 czerwca 
do 18 lipea zasłabło na  cholerę 834 osób, a 
z tych zmarło 650. W  C harbinie od począ
tku epidemii zasłabło 1463 osób, w tem Ros- 
syan 468, zmarło zaś 939 osób, w tem 221 
Rossyan. W M ukden od 11 do 19 lipca za
słabło 76 osób, zmarło 49. W Port A rtur 
od 3 do 20 lipca zasłabło 109 osób, w tem 
Europejczyków 27, zmarło zaś 67. W  Kirin 
cholera wzmaga s ię ; dziennie um iera prze
ciętnie 50 osób. W  Chailar zasłabło 20 o- 
sób a zmarło 17. Na gran icy  koreańskiej 
zapada dziennie na cholerę przeciętnie 50 
osób. Także w innych  miejscowościach stw ier
dzono liczne wypadki cholery.

P etersburg, 1 sierpnia. Dziennik urzę
dowy donosi, że wysłano do Odesy bakte- 
ryologa celem zbadania zaszłych tam  wy
padków choroby, co do których zachodzi po
dejrzenie, że je s t do dżuma. W  ostatnim 
czasie zapadło ogółem 5 osób wśród tych 
samych objawów, z tych 2 zupełnie wyzdro
wiały, a inne  są w drodze do wyzdrowie
nia. Trzy ostatnie wypadki zdarzyły się w 
dniach 21 i 22 lipca.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 1 sierpnia 1902. — Zamknię

cie g iełdy (Schlumcourse). Godz. 2 min. 30 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 683-— , 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 720 50, 
Akcye A nglobanku 278 50 Akeye Unionban- 
ku 537 —, Akcye Landerbanku 418 50, Akcye 
Bankyereinu 4 5 3 '—, Akc. Bodencredit 932 '—, 
Akcye galicyjsk. B asku  hipotecznego 543’—, 
Akcye Kolei państw ow ych 705*50, Akcye Ko
lei Południowej 66 75, Akcye T ram w aj A )  
—•— , Akcye Tram w ay B )  — —, Akcye 
Kolei E lbethal 470 —, Akcye Kolei Pół
nocnej 5660 '— , Akcye Kolei Czerniowieckiej 
5701 — , Akcye A lpiny 395 —, Akcye Rirna 
M uranyi 499* — , Akcye Praskiego Towarzy
stw a żel. 1515-—, Akcye Fabryki broni 
330* — , Akcye Tureckie tytoniowe 294*— , 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 97 90, 
R enta majowa 101 75, Austryacka R enta koro
nowa 99*75, W ęgierska R enta koron. 97*85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem, 96*30, 
4 prc. L isty Banku krajowego 97*--, 4 i pół 
prc. L isty Banku krajowego 101*10, 4 prc. 
L isty Banku hipotecznego 96*50, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 100*60, 5 -prc. L i
sty  Baaku hipotecznego 110* — , 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99*15, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97*25. 4-prc. po
życzka miasta Lwowa 94*20, Losy tureckie 
110*75, M arki 117*— , Ruble 252*50.

Odpowiedzialny redaktor łkdLWaa łkrochow lecki



N a d e s ł a n e .

Fabrylra asfaltu i mi flacŁowej

Szelifii-LyszkiBwicza
I n ż y n i e r a  

ńm  — fHarcśnss 29 ,
osusza gorąeym asfaltem, jako jedynym środ
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieśzkani*eh. niszr-zy grzyb drzewny.

*'!■« .S /w # w » .
Dnia i . sieupma 1902.

H O T E L  G E O R G E.
PD. Br. K. Vaux z Cliodorowa, Hr. F . Za

moyski % Uryeza, L. Bogusz z Borysławia M. Tu- 
stanowski z Podmiehałowie, N. Michnowski z Ohar- 
koff, J. Głażewski z Krakowa, E. Sunglesi z Odessy, 
F. Palis z Wiednia.

Wy* w

M uzeum  im ie n ia  L n b o m irs k id h .
W dnie pow szedni otwarte od godziny 9 d 
1 a południa, we j/to rek  i piąte! od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  w y ro b ó w  prze
m ysłu kraiowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckicb (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziafek, czwartek i p ią
tek, w inne d n ie*20 sa l. —  Wszystkie przed
mioty na sprzedaż.

’ Z ak ład  n a ro d o w y  i ia .  O sso liń sk ich . 
Biblioteka otwarta codziennie: od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo
n e t i medali polskich otwarty jest dla zwie
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a ladto we wtorki i piątki tak ie  od godziny 
3 do 5 po południu.

N ie u s ta ją c a  ‘ w y s taw a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy plaęu «w. Ducha 1. 10, pierw 
sze piętro, jest otw arta codziennie od godziny 
10 przed południku do godziny 5 po południu 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal 
w dale powszednie 60 bal. — Dla członków 
wstęp wolny.

M uzeum  p rz e m y s ło w e  m ie js k ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano da  ,godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta ebdziennie od godziny 11 pwTed po
łudniem  do godziny 3 po poludn.u w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
W stęp w dnie powszednie 40 hal., i  nie
dzielę wolny.

I Pociąg 

iposp | osob

Iłach pociągów kolejowych obowiązujący z dniem i- maja 1903 r. (Czas śroikowo-onropejski).

o godzinie
przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny]

12 15

2-31

i -

135

145

235

3-35!
assra
6 10

620

650 
715 
800 
810 
815 
8-50

10-25 
U  55 
1-10
1 23

8-40

3-14
4-40

5 35

5-40
5 50

0 00 
8-04

9 12 
9 20

9 25 
9-32 
9-50

10-03
10-20

10 501

2-20

314j
? 4 0

5 U

ajTTo?j

Z Ickan (Jas, Bukaresztu^^Koj^tantynopóla), Je la ty n a  (od 1/10 
do 304), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, Valeputnv i Guczawy.

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls
badu, P rag i), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha
bówki,- Zakopanego

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls

badu, P ragi), Zakopanego przez Przem yśl, Wieliczki, Ry
manowa, Sanoka, Chyrowa.

Z le k a r , Czortkowa, K ałusza, Kórozmezó (od 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta) Brodii.y, Putny, Suczawy.

Z Brzuchowic (od 15/5 do .14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoozysk (Odessy, Kijowa), Brodów
Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa. Borysławia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezo 
Laborcz (Pesztu). .

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa, Potu tor, Koresmezo.
Z Lawocznego,, Kałusza, Chyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa;' (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z lekair (lass , Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Serethu, Suczawy.
Z Podwołoozysk (Odessy), Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu

siatyna, Kopyezyniee.
Z Brzuchowic (od 15,5 do 14 9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z PodwołoezysE (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Za

leszczyk, Husiatyna, Iwauia pustego, Skały, Kopyezyniee.
Z Ickan, Żydaozowa, Nowosielicy,Berhomethu, Czudiua, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, M ielca via Dembiea, Sam
bora, Chyrowa.

Z Bełżca, Sokala. Lubaczowa. Rawy Ruskiej
Z Brzuchowic (od 15/5 do 14,9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia. W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są
cza. Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła , Lubaczow-a, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Rrzuchowie (od 15 5 do 14,9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Ickan (Bukaresztu) H usiatyna, Kóresmeio, Potutor, Nowo

sielicy, Valeputny, Suczawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerca "(od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Berlina. W rocławia. W iednia, Warszawy), Oświę

eima, Jasła , Lubaczowa , Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Podwołoozysk (Odessy, K row a), Brodów, Kopyezyniee, Z a 

leszczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Lawocznego (Pesztu), OUyrcwa, Kałusza, Borysławia.

N a  dworzec Podzam cze.

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grsymałowa.

Z Podwołoozysk (Odeasy, Kijowa), Brodów.
Z Podwołoozysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H u

siatyna, Kopyezyniee.
Z Podwołoozysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Potutor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna Brodów.
Z Podwołoozysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Za

leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg

posp. osob.
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Do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, Wa-szawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa. Jasła, Chabówki, Zakopanego p! 
Rzeszów, Orłowa.

Do Ickan, (Jass, Bukaresztu, C onstanoi), Potutor, Czortkowa, 
Korosmezó, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Borodiny, Putny, Yaieputny, Suczawy.

Do Krakowa, (W ied ria , W rocławia, Berlina. Pragi. Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambor?, Ja  La, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie
liczki, Oświęeima

Do Brzuchowic, (od 15/5 do 14/9 właoznio eedziannie).
Do Ickan, (lass, Bukaresztu). Żydaozowa, Potutor, Korosmezó, 

Nowosielicy, Brodiny, Put y, Valeputny, Suczawy.
Do Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów- ! Kopyezyniee, 

Husiatyna.
Do Lawocznego, (Pesztu). Drohobycza, Borysławia
Do L ak o w a , (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa. Sanoka, Rymanowa, Iwo
nicza, Orłowa.

Do Krakowa, (W i£ Inia, W arszawy. Pragi, K-.rlsbadu), Sanok*, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 1-5/9), Jasła.

Do Lawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i święta!.
Do Podwołoozysk. (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyezyniee 

Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa.
Do Szezerca (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Bo Brzuchowic (od 15 5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta).
Do lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnioy 

Korosmezó.
Do Krakowa, (W iednia. W rocławia, B erlina, Pragi, Kąslsbadu) 

Jasła , Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza’ 
Lubaczowa.

Do Tuchli (od 15/6 do 30 9 włącznie), Skolego ( ;d  1/5 do 
30/9 włącznie). S tryja, Chyrow?, .Borysławia,

Do Janowa (od 1/5 do 30/9).
Do Rrzuchowie. (od 15/5 do 14 9 włącznie).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Żydaozowa.
Do K rakow a,) W iednia, W rocławia. B erlina. W arszawy.) Chy

rowa, Mezó Laborcz (Pesztu) N. Sącze, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Do Janowa (od 1/5 fo  15/9 wł. w, dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie)

Do Lawocznego, (Pessits), U&yscwa, Bory?L»wl», Kałusza.
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brzuchowic (od 15 5 do 14 9 wł. w mod/Jolo i śnvLi.*).
Do Przem yśla (od. 1/5 do 30/9 w ł )
Do Podwcłoezysk. (Kijowa, Odęssy), Brodów.
Do Jasów  a (od 1/5 do 15 9 wł. w niafel-O* ■ święta).
Do Ickan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro

diny, Suczawy.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Warszawy, Pragi, Karls

badu, Chyrowa, Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło
wa, W ieliczki, Chabówki, 'Zakopanego.

-Dp Podwoło3gy«k, Kopyezyniee Iwania puste: 
siatyna, Zaleszczyk, <3 rsp>««*><*».

9-201
.11-32

Do

, Skały, IIu- 

( Kijowa, Odessy), Brodów, KopyezyuieyPodwołoozysk,
Husiatyna. 

kto Tarnopole. Po tut r
Do Podwałpezysk, (Kijowte, Odfesey), Brolfcw, Kopycąjmba, Za

leszczyk, H isiaty  na,/ SbaJf, Iwania pustego, Grzymałowa.
Do Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów.
Do Podw ołoazfsi, K-.-fyczyniec, iw ania pustego, Skały Ku

rwa.siatyna, Zaleszczyk. Grzymał*
U w a g a : Pora nocna ozuaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 m inu t od czasu lwowskiego.

C E I T J i l  
lw o w sk ie j  izby  h and low e j  i

Lwów, dnia 1. sierpnia 1902

I .  ik e y e  za sz tukę.
Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gai. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ś k w i d a e y i ...........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwćw-Ozem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
• Garb. w EzMowiepo 200zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsifb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 ker.)
I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/„ w. a. wyl. z 10°/o

o 3  .-, ^!*°U n w 50 1-
„ „ 4°/0 „ 601. po 200 k.

„ kraj. 4 V /’o n Gs. w 51 1.
„ 4°/s ,, los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw-
iza e m i s y a ) .................................

Tow. kredyt, galic. zieinsk. 4*f„
los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.)

n 47,7 ,(3em .) 
„ „ 4°/0 (4 em.)

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 2Ó0 kor. 
Pożyczki kraj. 6% w. a. z r. 1873 

n n 4-/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka in. Lwowa 4°/„ po 200 kor 
n n n 41/g°/0 ,, 200 „ 

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

I Ł

przem /s low e j
płacą 1 żądają
waluta koron.

K. h. | K. ti.
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350 ~ 380 —

568 - 575 -
*— — 100 —

_ _ 350 -
O
be 400 - 420 -
cp
e
c3J 109 70 — —
'N 100 — — .

95 80 96 50
101 20 101 90
97 - 97 70

53 96 50 97 2f
d
o 96 70 _ _
& 96 10 96 80
d

M 9S 80 99 50
N 102 50 — —
© 102 30 103 -

100 70 — —
96 80 97 50
97 20 97 90

97 — 97 70
94 — 94 70

100 — 100 70

73 - 78 —

11 22 11 34
19 10 19 30

250 - 254 - 1
252 - 254 -  I
117 - 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 31. lipca 1902.

Ogólny d ług  państwa.
Państwa w banknot.Jednolity  dłu 

maj-listopai
lu ty -s ie rp ie ń ...............................

Jednolity  dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . . .
kwieeień-październik . . . .

płacą żądają

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

” „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
” n 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
190—
152.60
187—
250—
250—
300.50

żądają
193.—
153.60
189—
252.50
252.50
302.50

B . D łu g  państwa (wszystkieh w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................ 121.65

Austr. renta w wal. kor. wolna od
121 85 

100.05

101.80
101.75

101.65
101.65

102—
101.95

101.85
101.85

podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.85'

C. ObUgacyo kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.10 100.10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.10 119.10
Kol. za 200 zł. mk. 5Y, pr. (ostemp.

akeye) . . . . • ■ • • 509.— 512.—
Kol. Cesarza Franciszka J ózeia za 100

zł. 5l/i pr...............................  126.50 127 50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.10 100.10
K»l. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcyc) 5 pr..........  99.50 100.50

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110—  ——

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. -za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr............................... 99.60
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr....................................... 99.50
Kol. bukowińskiej Iokaln. za 400 kor.

4 p r................................................ 98.15
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r................................. 99.25
Kol. lwowsko-czeni.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.........................99.30
Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 4O0 marek 4 p r...................  —

D . D łu g  .państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——

n n „ w  wal. kor. za 2u0
kor. 4” p r . ...............................   • - 97.90 98.JO

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100—  100.20
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4»/„ 162 40 163.40
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 205.— 207.—

„ za 50 zł. (.100 kor.) 205.— 207—

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.— 99.—
Węgier za 100 zł. 4 pr.........  97.65 98.65

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..................................................  285.— 287.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 —.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.......................................97.— —.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

IOO zł. 5 pr.  ...............................  103.— 104.—

100.60

100.40

99.15

100.25

100.30

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G, L isty  zastawne. Oblig. hiuot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l/i pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n . .  n n „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
.1 „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n n n n loS oO lat -P/s pr.
„ n n r, „ 6 0  lat za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ n „ n 4 pr. los. 41 lat
„ n „ „ 4 pr. stare . .
„ „ _ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
_ 4*/s pr. 51l/f lat zwrotne . . . .  
Banku krrjowego oblig. komun. 2 emi

sya 5 pr. . .  ..........................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
lustro-węg. banku 401/a lat los. 4 pr. 

„ n „ 5 0  lat los. 4 pr.

płacą żądają

96.75 97.75
98.-50 99.50

93.70 94.70

87.25 89*25

listy dłużne

97.-50 98A0
267. - 269—
262.50 204.50
104— — -
97.-50 97.75

110— 110.70
100.30 100 45

96— 96.50
96— 96 30
97.51 —.—
96— —.—

101— 102—

102.25 102.95

100.60 101 60
97— 98—

100.25 101.25
100.25 101.25

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 u .
Salina 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. 
„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr.

Banku Anglo Austr. ,240 kor. . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakład kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galic. banku hipot. 200 zł. . . .

„ Austio-węg. 1400 k. . . .
„ Związk. (Uflionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

płacą żądają
. 27.50 28.50
. 76.— 80. -
. 234— 230 -
. 76— 79.—
. 264— 274—

—.— —.—
jj _ _ -- ------

. 330— 250. j

sztukę).
. 278. - 279—
. 2600.— 2007. -

. - -  ---
. 7 1 3 - 714.—
. 483— 485. -
. 543— 546. -

zł. 334— 344. -
zł. 417.25 418 25

. 16;)')— 1606.—
. . §33— 535 -
zł. 248 5 » 249.50

. 257.25 258 -

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. uprą.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. ——
Tow. żegl. par. po Dunaju za 10Ó i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ n „ „ „ 1887 4pr.
„ „ n „ „ „ 1888 4 pr.
ł r .  n n n n „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy % r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol.em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
, „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Kakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Pal ty  40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

107.65 108.65
114.25 ----
100.25 101.25
100.25 101.25
100,30 101.30
100.20 101.20

90.4) 91.40

97.60 9860

108— 109—
108— 109—
97.40 98.40

19— 20—
430— 434—

82*50 84*50
74.50 76.50
70— 74 —

190— 193—
55.50 56 50

Buk. kol lok. akc. pierw. 200 zł.
„ „ „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 
Lołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełsce (akc. pier.) 200 zł. 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. galic. I. 200 zł......................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

400.-
362.-

)675.-

570.-
392.-

432.
923.-

406.
3f54.

5695.

57!.
400.

436
926

M. A.kcye Przedsiębiorstw praemysLwyeh.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 715.— 718.-- 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 86*.— 874.- - 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 304.— 395.— 
Praskiego tow. żelazu, przem. 200 zł. 1526 — 1530. —
Schodnicy 500 kor.................................  1000.— 1020.-"
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków — —. —
TrifaiR tow. kop. węgla 70 zł. . . 3 9 1 — 401.-"

N, W E K
Berlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków _ . .
Petersburg za 100 rubli Sł/s 
Niemieckie banki . . . .  
Włoskie banki . . • ■ • 
Francuskie banki

8 L E .
. 116.97’/, 
. 289.67'/, 

95.22 /1

117.20 
239.87‘/i 

95.32 %

117.05 
94.10 
94.30

Szwajcarskie b a n k i ................ 94.80

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski........................... 11.33
Austr. węf 8 guld. złota moneta —.—
2 0 -L an k o w k a ........................... 19.06
2 0 -m ark ó w k a ...........................23.40
Rosyjski półimperyał................ — -
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.95 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94.10
R u b le...............................................  2.52’/,

117.40 
94.321'lt 
95—  
9 5 . -

11.37

19.08'/.
23.48

li? !  15 
94 33'/. 

2 53'/.
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L. cz. E . 245/2 (4) (6407 3 —3)
Dnia 9. września 1902 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sądzie tut-jszym, licy tacja  aj 
nieruchomości wykazem hipotecznym 1. 3 17 
i 2/8 części wykazem hipotecznym 1. 424 
gminy Dernów, wraz z.przynależnośeiami, skła- 
dającemi się z 2/8 części domu i szopy.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ccenione ad a) 390 kor., ad b) 92 kor , 
przynależności zaś na 116 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 200 kor., 
ad b) 138 kor. 66 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie niżaj wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w tokn postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka s t r , dnia 13. lipca 1902.

L. cz. E. 421/1 (13) (6455 3 - 3 )
Odwołując wyznaczony termin na dzień 

22. lipca 1 ̂ *02 zawiadamia się iż odbędzie 
się dnia 12. sierpnia 1S02 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymieniouym, w 
biurze Nr. 10 w Nisku, relicytacya połowy 
realności lwh. 79 i 1/4 części realności Iwh. 
680 gm. Nisko.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione ad 1) na 150 kor., ad 2) na 557 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 100 kor., 
ad 2) 328 kor. 75 hal., poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może, m gący 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, biu
rze N r. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, O ddzał 111.
Nisko, dnia 22. lipca 1902.

. cz. E  6/2 (7 ) (6402 2— 3)
Na żądanie A. E- Sehónkera kupca w 

święcimie, odbędzie się dnia 23. września 
102 o godz. 10 przed południem w sądzie 
żej wymienionym, w biurze Nr. 140, liey- 
cya dóbr Ubereż whl. 91 ks. grt. c. k 
,du obwodowego w Stryju objętych, wraz 
prz\należnościam i składająeemi się z bu 

,nków, inwentarza żywego i martwego i za- 
isów gospodarczych.

Nieruchomość powyższa, wy. tawiona na 
■ytacyę, jest ocenioną t a 27 799 kor 10 
ii , przynależności zaś ca 19 174 kor. 98 h»I.

Najniższa cena wynosi 31.3 i 6 kor. 05 
ii., poniżej tej ceny sprz-daż nie p ry jd z ie  
> skutku.

W arunki licytacyjne które równocześnie 
ę zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchom o- 
:i dokumenta (wj ciąg tabularny, wyciąg kata- 
ralny, protokoły ocenienia i t. d.j mo?e ka
ły, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
idzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
/m, w biurze N r. 84.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
jytacya byłaby niedopus- czalną, należy zgło- 
ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
idzaju co do samej nieruchomości nie mo 
y by  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ężary na powyższej nieruchomości bądź 
jecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
adą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

„Gazeta Lwowska" Nr. 176

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 27. czerwca 1902.

L. cz. E. 16/2 (2) (6389 2 - 3 )
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczędno

ści we Lwowie, odbędzie się dnia 16 wrze
śnia 1902 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionymi w biurze Nr. 140 
lieytacya dóbr Bełejów część I. i II. wyk. 
bip. 1. 265 i 266 ks. gr. c. k. sądu obwo
dowego w Stryju objętych, Stanisława Br. 
Hagena własnych.

Nierucbomośei te, wystawione na licy
tac ję , są ocenione na 138.823 kor. 64 h a l , 
protokołem z 2 0 , 22. i 23. maja 1901 1. cz. 
E. 36/1 (3), który wedle §. 142 o. e. za 
podstaw ę się przyjmuje.

Najniższa cena wynosi 92.549 kor. 09 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 84.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 27. czerwca 1902.

L. cz E . 56/2 (7) (6432 2 - 3 )
Dnia 29. września 1902 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 28, licyta-ya dóbr W łosań lwh. 
439 ks tab. krak iwskiej objętych, w powiecie 
podgórskim położonych, składających się wedle, 
protokołu ocenienia z dnia 21. września 1 01 
E . 14')/1 (3) z gruntów i budynków gospo
darskich i czynszowych.

Przynależności (inwentarza żywego i 
martw go) brak.

Dobra te ocenione są na 80 172 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 53.448 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych dóbr dokumenta można przejrzeć w są 
dzie tutejszym, biuro Nr. 27 — 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obecnie 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie tnie 
sikają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą

izeń, wtemuż sanowi pełnomocnika do 
siedzibie sąe.ii zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 30 czerwca 1902.

L. cz. E. 1237/2 (3) (6443 2 - 3 )
Dnia 5 w z-śnia 1902 o godzinie 10 

przed południem w sądzie uiżęj wymienio
nym w biurze Nr. 14 odbędzie się lieytacya 
realnoś i pod lk. 490 w Za mars ty nowie po
łożone; wyk hip. 1. 48 t ks. gr. gra. kat. Za- 
marstynów obje tej składającej się z murowa
nego domu jedno piątrowego, piwnicy i ogro
dzenia.

Ni ruchomość powyż-.za, wystawiona na 
licyLcyę, jest ocenioną na 12.000 kor.

Najniższa cena wynosi 6000 kor ,  po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupna prz-j- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. IV. 
tut. sądu.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

z dnia 2 sierpnia 1902

Te osoby, d:a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 25. czerwca 1902.

L. cz. E. 1462/1 (a) (6447 2— 8)
Duia 29. sierpuia 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, Oddział III. licy tacja  8,4 części 
realności whl 302 ks. gr. gm. kat. Kozara 
objętej.

Nieruchomość tę ocenione na 807 kor.
Najniższa cena wynosi 538 kor , poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyj Izie do skutku.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

prz jrzeć można w kancelaryi sądowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział' III;
Bursztyn, dnia 27. maja - 902.

L. cz E 471 2 (4) (6492 1 - 2 )
Dnia 22. sierpnia 19:>2 0 godzinie 10 

prred południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. VI., odbędzie się lieytacya real
ności o b ję te j wyk. h.p. 1. 43 gm  Ssypowce 
wraz z przynależnosciami, składająeemi się z 
konia woza, pługa, dwóch bron, dwóch kos 
i 2 sierpów.

Nieruchomość, wystawiona ca  licytację, 
jest ocenioną na 1480 kor., przynależności zaś 
na 181 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 1107 kor. 54 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma
jący chęć kupiema przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
T łuste, dnia 12. lipca 1902.

zami hipotecznemi 1. I i 3  i 124 i 6/10 części 
realności objętej wyk. hip. 1. 126 księgi 
g runt gminy katastr. Wołczyszczowice. wraz 
z przyriależnościami, składająeemi się z pary 
koni, dwu krów, dwu jałówek, jednego wozu, 
pługa i brony.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na 1983 k r. 13 hal., przynale
żności zaś na 2490 kor.

Najniższa cena wynosi 1488 kor. 10 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 10. lipca 1902.

L. cz. E. 470/2 (4) (6491 1 - 2 ,
Dnia 22. sierpnia 1902 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. VI. odbędzie się lieytacya real
ności objętej wyk. hip. 45 gm iny Szypowce 
wraz z przynaleźnościami, składająeemi się 
z pary koni, krowy, woza, pługa, 2 bron, 3 
kos. i 3 sierpów.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
j- s t  ocenioną na 4185 kor., przynależności zaś 
na kwotę 590 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 3183 kor. 47 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze N r. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sc.mej nieruchomości nie mo
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w loku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 12 lipca 1902.

L. cz. E. 340 2 (4) (6458 1 —3)
N a żądanie Anny Struziewicz kupcowej 

w Sądowej" Wiszm, odbędzie się duia 15. 
października 1902 o godz. 11 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 4, lieytacya realności objętych wyka

L. 1290. (6493 1— 8)
OGŁOSZENIE.

M iejscowy Komitet budowy szkoły  
zabaw karskiej i koronkarskiej w  Ja- 
worow ie chcąc oddać budowę rzeczo
ną w  drodze przedsiębiorstw a, rozpisuje 
nm iejszem  rozprawę ofertową u* dzień  
7 sierpnia b. r. do godziny 12  w po
łudnie pod następującym i w arunkam i:

1. Cena kostorysow a w ynosi 6 4 .0 0 0  
korou, lieytacya in m inus przy której 
należy w n osić oferty w 10% w adyum  
zaopatrzone.

2. Obowiązek przyjęcia gotow ych  
mato ry o łów .

3. Obowiązek zatrudnienia w sz y 
stkich budow lanych rzem ieśln ików  i 
robotników m iejscow ych.

4. Obowiązek złożenia kaucyi 
1 0 .0 0 0  koron.

5. K om itet zastrzega sobie d ow ol
ny wybór przedsiębiorcy.

6. P iany, kosztorys i bliższe w a
runki pod którymi budowa w  przed
sięb iorstw o oddaną zostanie, przejrzeć 
można każdego czasu w  kancelaryi W y
działu  pow iatow ego w Jaw orow ie.

Komitet- budow y.
Jaw orów , dnia 29 . hpea 1902 .

L. cz. E. n . 1836/1 (91) (6463 1 - 3 )
Dnia 20. października 1902 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sali Nr. VI. 
sądu tutejszego, lieytacya realności pod lk. 
312 śródin we Lwowie whl. 297 Miasto ks. 
gr. gm. m. Lwowa na hotel urządzonej przy 
ul. Hetmańskiej pod 1. orj. 8 we Lwowie 
położnej, z przynależytośeiami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy 
taeyę, po strąceniu wartości przedmiotów wy
łączonych w sporze 0 . XV. 573/2 ocenioną jest 
na 378.897 kor. 84 hal., a w tem wartość 
przynależności budynku na 2240 kor. 90 hal., 
przynależności hotelu na  12,697 kor. 74 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 189.448 kor. 50 hal

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddz. N r . 'I I .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie. wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. II. 
Lwów, dnia 17. lipca 1902.
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L. cz. E. XVII. 587/1 (54) (6497 1 - 3 )

Tus. edykt licytacyjny s dnia 18. czer
wca 1902 E. XVII. 587/1 (46) ogłoszony w 
„Gazecie lwowskiej" w numerze 168 z dnia 
24. lipca 1902 prostuje się jak następuje :

C. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny 
w sprawie powyższej nie jest zastąpiony przez 
adw. dr. W ilhelm a Holzera, przynależność 
oceniono na 1506 kor, 10 hal 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 26. lipca 1902.

L. cz. E. 978/2 (3) _ (6484)
Dnia 20. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej w y
mienionym, w biurze Nr. 14, lieytacya real
ności lwh. 151 ks. gr. gm. kat. Dom iniko*ice.

Nieruchom ość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2112 kor. 59 hal.

N ajniższa cena wynosi 1408 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 14.

Prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 19. lipca 1902.

L. cz. E . 620,2 (5) (6479)
Dnia 5. września 1902 o godzinie 9 

przed południ-in, odbędzie się sądzie tutejszym 
biuro N r. 9, lieytacya realności w Brodach 
wyk. hip. 1476.

Realność tę (parc. bud. i dom z przy- 
należytościami) oceniono na 798 kor. 70 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 399 kor. 35 bal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć możaa w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy w’yznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 16. lipca 1902.

L. cz. E. 1339,98 (6), 591 2 (4) (6480)
W  sądzie tutejszym w biurze Nr. 6, od

będą się dnia 26. sierpnia 1902 licytacyę na
stępujących nieruchomoś i:

1) 38/57 części realności lwh. 177 gm. 
Skała o godz. 8 przed południem ocenionej 
na 1473 kor. 50 bal.

2) I ) realności l *h .  132 oeeniomj na 
240 kor., II.) połowy realności lwh. 135 oce
nionej na 20 kor., III  ) połowy realności lwh. 
1 -jP "OGnionej na 45 kor., IV .; całej realno-

ej na 100 kor. i V.) 
gm. Oleksińce ocenionej 
9 przed południem.

niżej której sprzedaż 
ad 1) 736 kor. 75 bab, 

ad 2) i . j  Ib*J ad I I )  13 k r., ad III.) 
30 kor., ad IV. 67 kor. i ad V.) 167 kor.

W arunki licytacyjne i inae odnośne do
kumenta prz jrzftć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary oa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni* wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Borszczów, dnia 22. lipea 1902.

(6311 3 - 3 )
Obwieszczenie.

N a dniu 2 0 . sierpnia 1 9 0 2  o go 
dzinie 10 rano -w mej kancelaryi w  
Jarosław iu  sprzedane będą, z wolnej 
ręki najwyżej ofiarow ującem u, przy
sługu jące m asie konkursow ej Aleksan
dra M icew skiego, prawa do parceli 
bud. 2 8 5  w  K rechow ie i do stojącego  
na niej m urow anego m łyna w odnego.

Cena szacunkow a do inw entarza  
krydalnego przyjęta w ynosi kw otę 83 8 6  
koron.

Oferenci zechcą sie  w ięc zg łosićO O Cr O
w  rzeczonym  term inie u stn ie lub pisem 
nie do mej kancelaryi, gdzie też i 
wszelkie bliższe w yjaśn ien ia otrzym ać 
mogą.

Dr. W ładysław  Jahl 
zarządca masy 

rozbiorowej Aleksandra Micewskiego.

L. cz. S. 1/98 (188) (6474)
Uchwałą tego sądu z dnia 10. stycznia 

1898 S. 1/98 (1) otworzony konkurs do ma 
jątku firmy M. W. Susslak & Kalmons Nach- 
folger i do jaw nych spćlników M ajera Wolfa 
Susslak, Leona Brande i Hudi Susslak 1 śl 
Stern, 2 śl. Braude uznaje się po myśli §. 
189 ord. konk. za ukończony.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 11. lipca 1902.

L. cz. S. 9/1 (179, 180 i 181) (6500)
W konkursie Jakóba Saudnera zgłosili 

dodatkowo swoje p re tensye :
1. Towarzystwo akcyjne „Flora" fabry

ka mydła i świeć w Budapeszcie,
2. Towarzystwo eskoutowe w Przemyślu, 

celem likwidacyi i uporządkowania dodatko
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 11. sierpnia 1902, wyznacza się audyen 
ncyę na dzień 11 sierpnia 1902 o godzinie 
10 przed południem w c. k. sądzie obwodo
wym w Samborze, w biurze V.

W myśl zapadłej na dniu 9. lipca br. 
uchwały wierzycieli sprzedane być mają nie
ściągnięte dotąd pretensye tejże masy w 
drodze publicznej ustnej licytacyi za jakąkol
wiek cenę najwięcej ofiarującemu; masa nie 
będzie jednak ręczyła ani za należność an i za 
ściągalność sprzedać się m ających wierzytel
ności.

Zawiadowca masy winien będzie wnieść 
podanie o sprzedaż tych wierzytelności w są
dzie przy należnym.

W końcu zapadła przy terminie dnia 9. 
lipca b. r. uchwała ogółu wierzycieli na wy
łączenie wciągniętej do inwentarza konkurso
wego potowy realności (budki) pod lk. 110 
w Samborze dzielnica lwowska połażonej, 
własność małol. Sary F liegner stanowiącej 
i na wystawienie dokumentu w rzeczonym 
względzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 21. lipca 1902.

Komisarz konkursowy.

K o n k u r s a
L. 77844/11. 0’ 470 2 — 3)

K O N K U R S .
1) Na posady ekspedyentów poczt 3 

klasy 2 stopnia w Kolędzianach z ryczałtem 
378 koron na służącego.

Ew entualnie może być powierzoną jazda 
posłańeza 3 razy dziennie do dworca kolei 
żelaznej w Smańkowczykach i z powrotem 
za wynagrodzeniem 1200 koron rocznie.

2) w Tucholce, 8 klasy 3 stopnia z ry 
czałtem 266 koron na służącego.

Ewentualnie mogą być powierzone jazdy 
posłańcze raz na dzień z Tucbolki do Kozio- 
wej i z powrotem, za wynagrodzeniem 1120 
koron i do Sinorzcgo za 1000 koron rocznie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10. sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Z c. k, Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 26. lipca 1902.

Wyroki prasowe.
S b  173. . [6025]

gm  9tamen ©etuer jUfajeftat bel ® atferl! 
® a l t. f. Sanbelgerictjt SOlien a ll  

geridjt t)at mit bem Grfenntuiffe nom 25. gu li 
1902, ?jJr XXXV. 138/2, auf Slutrag ber f. f. 
© taatlantualtfdjaft erfannt, bajs ber gntjalt bel 
in ber 9tr. 4866 ber periobifd)en ® rudjd)rift: 
„®eutfcf)cl SSotflbtatt" bom 21. gu li 1902 
(21benb=2tulgabe; auf ©eite 2, ©patte 2, entljaD 
tenen 21rtifell mit ber 2luf)d)rift: „2)er 2lntife=

m itilm u l im D ffiderlforpl" tu ber Stelle don 
„Ginel ®agel erjdtjlte" b il jum  ©djtuffe bal 
SBerbredjeu nad) §. 64 @t. @. begriiube,
uub eg tuirb nad) §. 493 @t. s$ . £). ba l 23er* 
bot ber 2Beiter»erbreituug biejer ®rudfd)rift 
aulgejprodjen, bie bon ber f. I- © taatlam uatG 
fdjaft bcrfiigte 33efd)tagnat)me uact) §. 489 @t. 
(fi. D . beftatigt uub gemajj §. 37 ifir. @. auf bie 
iBcrnidjtung, ber faifierten Ggemptare erfannt.

Śtfieu, atu 25. gu li 1902.

S a l  f. f. Sireil* a t l  sJłrefjgerid)t in 
Snaim  tjat mit bem Grfenntniffe bom 25 gu li 
lo 02, tyt. VII. 6/2, bie SBeiterberbreitung ber 
97r. 167 ber ^eitfc^rift: „Snaiuter ®agblatt“ 
Potu 24. gu li 1902 tuegen ber in bem Slrti* 
Jet mit ber Ueberfdjrift: „Gingefenbet" entt)al= 
tenen ©telle bon „SBiffen fie beun nidjt" bil 
„etneu giuger an eiueu $ ftug  ober ®refd)ftegel 
getegt" nad) §. 302 ©t. ®. oerboten.

S b  174. [6469]
gm  9tamen ©einer SD^ajcftat bel S a i f t r l !

© a! I. f. Sanbelgeridjt SBiat a l l  $rejD 
geridjt fiat mit bem Grfenntniffe bom 26. gu li 
1902, «jłt. XXXV. 140/2, auf rfntrag ber f. f. 
©taatlamuattfctjaft erfannt, bajj ber gnljalt 
bel in ber 97r. 9 ber periobtfdjen ® rudfd)rift: 
„greie ®eutfdje IBotfiiuadjt'1 nom 23. gu li 
1902 auf ©citc 5 unter ber iftubrif ,,©cfilag= 
uub ©treiflicfiter" entfialtenen Slrtifell mit ber 
Ucbcrfcfirift; „®er rbntifcfie IJSrobinj", unb 
jw ar 1. iu ber ©telle non „ g n Ś in jto irb  ein" 
b il „®ott glaubt" unb 2. in ber ©telle bon 
„Gin aiicnfct), ber" bil „ ju  fetn" bal SSer* 
gefien nad) §. 303 ©t. begtunbe, unb cl 
iuirb nad) §. 493 ©t. £)• ba l SłJerbot ber 2Bcb
teroerbreitung biefer ®rudfd)rift aulgefprodjen, 
bie »on ber f. f. ©taatlanłoaltfdjaft berfitgte 
23efct)lagnat)me uact) §. 489 ©t. $• £>■ befta= 
tigt uub gemajj §. 37 tjlr. ®. auf bie 33ernict)tung 
ber faifierten Gjemplare erfannt.

2Bien, am 26. gu li 1902.

® a l f. f. Sanbel^ a l l  ^Sre^gericfit in 
®ricft fiat mit bem Grfenntniffe nom 27. guli 
1902 $ r .  IX. 172/2 bie aBetteroerbreituugber Jłrn . 
27 unb 28 ber S^fiJAfiU „L 'A sino“ ddo. 
3łom, 29. guni unb 6. gu li 1902 nad) §§. 
302 unb 303 ©t. &. berboten.

® a l f. !. Sanbel* a ll ^3rc^gericfit iu 
gunlbntd fiat mit bem Grfenntniffe »om 25. 
guli 1902, tpr. V. 53/2, bie 2Beitctt>erbreituug 
ber 97r. 31 ber SfifiĄfifi'* »®er ©d)erer" 
nom 3. 2luft=Sluguft 2015/1902 iuegen bel 
IBilbel auf ©eite 2, barftcllenb Ericcfieube ©e» 
ftatteu mit laugeu ś “Pfen, oou einem Eatfioli= 
fdjeu ©eiftlidjeń gelenft; tuegen ber ©tefic uiń 
ter ber ltberfcfirift: greiliĄGiBetracbtungen" 
auf ©eite 2 oon „UTarum bal §aftcn" bil 
„tibrig bleibt"; megen bel rfrtifell: „®ie tWłoral 
ber sżtutoritdt" oon „®erfctbe ©cift, iuctd)er" 
bil „ungUtdlid) madbte"; bon „5Bal gereefiter 
arifdjer iDłoral" bil „®nabe entmannt"; loegeu 
bel ©ebidjtel; „^eiligtumlfaljrt" bon „Su 
Slaćfien, ber alten" bil ,,nod) metjrerel fagen", 
bon ,,®od) menu ein fdjtoarjer" bil „toerb’ iefi 
befperat" uaćb §§■ 122 b unb 303 ©t. ®. 
oerboten.

® a! f. f. S(rei§* a l l  jprefjgericffi in 
Gger fiat' mit bem Grfenntniffe bom 26. gu li 
1902, i]3r. 31/2, bie 2Beiterbcrbrcitung ber 
9łr. 57 ber SGtfd)rift: „© ralli^et żJładfiricfiten" 
oom 22. gu li i 902 toegen bet ©teUen bon 
,,sDłan betraefitet biefe" b il „®itre btau^en 
finb" nad) §. 65 a @t. © .; bon „Sllter @e=, 
finnnnglgenoffe" b il „unb ©eben bergefit" nad) 
§. 302 ©t. @. oerboten.

f. f. $rei§* a l l  jpreggerid)t in 
9łetd)enberg fiat mit bem Grfenntniffe bom 23. 
gu li 1902, jJ/r 42/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łummer 165 ber S efifd)rtft: „DJłor*
d)enftern=®annloalbcr S^acfiticfiien" bom 20. 
gu li 1902 ioegra ber ©telle oon „Dłodjmatl'1 
bil „er geriefitet ift" ber 'Jłotifi auf ©eite 4 
nad) §. 300 ©t Oerboten.

®a§ f. f. ®rcil= a l l  iUrcfegericfit iu 
Dtcicficnberg fiat mit bem Grfenntniffe oom 26. 
gu li 1902, sS r. 4 /2, bie SBciterberbreitung 
ber 9łr. i 66 ber S eifidfiift: „ilRord)enfteru= 
®anitmalber Jładjridjteir' bom 22. gu li 1902 
tuegen ber ©telle oon „(gaulfnecfjtnatnreu tan» 
gen" bil ,,3łom" (Icfitc Seile) ber 'Jłotij mit ber 
tiluffcfirift: „SReuftabt a. ®." naefi §. 302 @t. 
@. oerboten.

S a l  f. £. ®reil= a l l  tprefśgeridjt in 3łei= 
Ąeuberg fiat mit bem Grfenntniffe bom 23. 
gn li 1902, b r. 41 2, bie SSJeiterberbreituug ber 
9tr. 165 ber Scitfdjrift: „©abtonjer ®agblatt" 
bom 20. gu li 1902 wegen ber ©telle bon „Sflocfî  
m a il"  bil „er geriefitet ift" ber Jło tij auf ©eite 
4 nad) §■ 300 ©t. ©. oerboten.

® a !  f. f. Sfreil* a l l  $refegerid)t in  
3łetcf)ettberg fiat mit bem Grfenntniffe bom 26 .

guli 1902, tpr. 4 4 /2 , bie 2Beiterberbreitung ber 
97r. 166 ber Sfi t fĄrff t : „©ablojner ® agblatt" 
oom 22. g u b  1902 tuegen ber ©telle oon 
„/paulfnedjtnatureu tangen" bil „Ułom" (lefite 
Seile) ber Stotifi mit bor 5tuffd)rift. „)Reu= 
ftabt a. nad) §. 302 ©t. ®. oerboten.

® a ! f. f. ^ reil*  a l l  i[5rehgeriĄt in 
2abor fiat mit bem Grfenntniffe bom 26. gu li 
1902, tpr. 8/2, bie SBeiterocrbreitung bet 9łr 15 
ber Srftfdjrift: „Straż lidu" bom 25. gn li 1902 
wegen ber ©telle bon „Z tri tajnych" bil 
„fkovy list" unb bon „My svatek“ bil „si 
koupi zid" bel Slrtifell refpeftibe © ebiĄ tel: 
„My tri" unb Wegen ber ©telle bon „Odveta 
za Zatec" bil „byli bacmocnymi“ bel S lrtife ll: 
„H rst vzpominek“ nad) §§. 516 unb 305 ©t. 
®. oerboten.

® a! f. f. Sanbcl= a l l  ^refjgeridjt in 
S3riinn fiat mit bem Grfenntniffe bom 26. gu li 
1902, $ r .  I. 34 2, bie SBeiterberbreitung ber 
Sftr 30 ber S eDfcfirl f t : „SlHbcnfcfie SSauern* 
Seitung" bom 26. gu li 1902 wegen bel 9Xr= 
tifefl: „®er Sońbot ber tpriefter" naĄ §. 303 
@t. ®. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 129/2 (1) (6369 3 - 3 )

Ołeksa Gawrylek uznany niedołężnym. 
Kuratorem ustanowiony Iwan Sawczuk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 7. kwietnia 1902.

L. cz. P . 277,2 (4) (6391 3 - 3 )
M aryanaa Sowa i A nna Sowa z Błonia 

uznane umysłowo niedołężnymi, a kuratorem 
ich ustanowiony W ojciech Wójcik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5. lipca 1902.

L. cz P. 42 2 (2) (6394 3 - 3 )
Daniel Romaniuk z Poburzan został od

dany pod kuratelę.
Kuratorem ustanowiono Iw ana Przy- 

stawskiego z Poburzan.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 24. maja 1902.

L. cz. P. 140/2 (5) (6406 3 - 3 )
Marko Kuziów z W orochty uznany zo

stał umysłowo chorym, a kuratorem jego usta
nowiono M .chała Kuziów z W orochty.

C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 31. m arca 1902.

L. cz. P. 148/2 (2) (6396 3 - 3 )
Iwan Biłoas z Chorostkowa został uzna

ny umysłowo chorym, a kuratorem jego usta
nowiono Iwana Prpćków syna Stefana z Cho
rostkowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 3. maja 1902.

L. cz. P . 54/1 (20) (6421 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dla umysłowo chorego Gimpla Rotten- 
streicha ustanowiono kuratorem Seliga Frie- 
dera z Przeworska.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 17. lipca 1902.

L ez. P. 78/2 (1) (6427 3 - 3 )
G e c g  Kóstler z M achlińca uznany zo

stał umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Józefa Kostlera z Machlińca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, duia 13. czerwca 1902.

L. cz L. 3/2 (15) (6397 3— 3)
M ichał Dziedzic po Jskóbie i Błażej 

Dziedzic ze Strzelezysk z powodu m arnotraw 
stwa oddani zostali pod kurate’ę, a Błażej 
Wiącek ze Strzelezysk ieh kuratorem us ano- 
wiony został.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 23. maja 1902.

L. cz. P. 101/2 (6) (5955 3— 3)
Maryanna Kołaciak z Ochotnicy uznana 

m arnotraw ną — kuratorem j-j zamianowany 
Jan  Sikora z Ochotnicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 4. lipca 1902.

L. cz. P . 148/1 (7) (6459 2 - 8 )
M ichał Dutko z Artamowskiej Woli 

uznany umysłowo chorym.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Dut

ka z Artamowskiej Woli.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 14. grudnia 1901.
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L. cz. P. 86/1 (12) (6449 2 - 8 )

Jadw;ga Bista z Kościelca za umysłowo 
chorą, uzniną została. .

Kuratorem Karola Biśtę ustanowiono.
C. k. Sąd powiatowy.

Clrzanów, 1. kwietnia 1901.

, L. cz. 0. I. 151/3 (1) (6489 1— 8)
Przeciw Henriemu Barrethowi, którego

L ci. P. 169/2 (8) (6488 1 - 8 )
Jan  Gruszkoś z Moderówki umysłowo 

chrrym uznany. Wojciech Gruszkoś kurato
rem j Łgo ustanowiony.

0 . k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 5. czerwca 1902.

L cz. P. 97/2 (3) (6481 1 - 8 )
Hawryło Fedorów z Pochówki uznany 

marnotrawnym, kuratorem  jego Nykoła H ry- 
hcriw syn Wasyla.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 29. czerwca 1903.

j miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Lutowi- 
skach przez Karola Dienera, właściciela dóbr 
w W iedniu pozew o rozwiązanie kontraktu 
dzierżawy z daty Przemyśl 12 paźd iern ika 
1885 i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta
ła  audyencya do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 5. września 1902 o godz. 11 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Henriego Bar- 
r*tha, ustanawia się p. Franciszka Dębickie
go c. k. notaryusza w Lutowiskach k u ra 
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub p- łnoinocnika nie zamia
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 19. lipca 1902.

U. cz. P. 275/2 (4) (6476 1 - 8 )
M aryanna z Czerwińskich Łabędziowa 

* Łękowroy m arnotraw ną uznana a kuratorem 
jej Jan  Jasica gospodarz z Łękawicy ustano
wiony został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5. lipca 1903.

i - cz. P. 280/2 (11) (6477)
Karol Rutkowski emeryt sekretarz są-

lowy marnotrawnym uznany, kuratorem
Zygmunt Kowalski sekretarz sądowy ustano
wiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 9. lipca 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. hip. 1816 19; (6410 3 - 8 )

Dla niewiadomej z miejsca pobytu Anny 
Kapuścińskiej ustanawia się kuratorem Józefa 
^ te lnacha  i temuż uchwałę z 18. grudnia 
3001 1. hip. 2249,1 wraz z dekretem się 
Wręcza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nisko, dnia 14. czerwca 1902.

L. cz. A. 114/2 (4) (6409 8 - 3 )
C. k Sąd powiatowy Oddział IV w 

Kopyczyńcaeh zawiadamia, że Marya Kosmy- 
K& zm arła przed 27 laty w Postołówce bez

Sczostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
liędzy innymi powołaną jest do tego spadku 

P atrona  Kosmyna.
Gdy miejsce poDytu M atrony Kosmyna 

jest znane, przeto wzywa się ją. by w 
Clągu roku od daty tego edyktu licząc — do 
8padku się oświadczyła, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowionym dla niej kuratorem 
Jwanem Eosm yną w Postołówce przeprowa
dzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 2. kwietnia 1902.

L. cz. T. 30/1 (8) (6414 3 - 3 )
W  roku 1846 opuścił Antoni Dreli-

ct*owski syn M arcina Drelich o wskiego i Tekli
z Kamińskich Drelichowskiej we Lwowie z a 
mieszkałych jako czeladnik stolarski Lwów 
1 Udał się za grarncę, a mianowicie do W ar
szawy skąd ostatnie wieście o nim w roku 
^ 4 8  nadeszły.

Od tego czasu zaginął wszelki ślad o
Kim, a tylko wedle niczem nie popartych
mzypuszezeń m iał A ntoni Drelichowski brać 
'dział w powstaniu w r. 1868.

Gdy jednak i od tego czasu już minęło 
naganę ustawą cywilną w §. 24 30 to 

Jdiie prz*to przy zachodzących warunkach §. 
‘ Ust. z 16. lutego 1883 Nr. 20 wdraża się
^  prośbę M agdaleny Kozłowskiej,’, Karola
v*r- • * 1 ^  ^  —  n  w «ł fuszki, Jana  Gruszki, Grzegorza Hutyńkie- 
||dcza vel Ohotyńkiewicza, Franciszki Groma- 
j*°wskiej i Karoliny Kozłowskiej z dnia 6. 
*Pca 1901 1 cz T. 30/1 ( ! )  postępowanie 
^ględern uznania nieobecnego z życia i 

^iąjsca pobytu Antoniego D elichowskiego 
4 zmarłego i wzywa się wszystkich, którzy 

? Wymenionym Antonim Drelichowskim mają 
Jakąkolwiek wiadomość, aby o tem wymie
cionemu niżej sądowi lub kuratorowi, którego 

niniejszem w osobie p. dr. Aleksandra 
p b i-ra , adw. kraj. we Lwowie |1. K p -m ika 
' 28 zamieszkałego ustanawia, domeś i.

Antoniego Drelichowskiego wzywa się, 
dy w ciągu jednego roku od dnia ostatniego 

głoszenia w urzędowym dzienniku „Gazety 
d^ow skiej“ przed wymienionym niżej sądem 
J? jawił, lub w inny sposób o swoim życiu 
°Uiósł.

Po tym  dniu sąd na ponowną prośbę 
^Uiosek na uznanie za zmarłego załatwi.
, Koszta przez p. adw dr. Scbiera likwi- 
^H an e  po ukończeniu postępowania przyzna- 
6 zostaną.

C.k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 5. lipca 1902.

L. cz. P. 118/2 (3) (6461 1 -  3)
W andę A ntoninę 2 im. z Mściszów 

Gutkową uznaje się za niewiadomą z pobytu, 
kuratorem jej majątku ustanawia się Henryka 
W olanina z Ulanowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Ulanów, ania *6. lipca 1903.

L. cz. A. 187/01 (4 ) <6460 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Skalacie podaje 

do powszechnej wiadomości, iż Petronela 
Czerwińska zmarła na dniu 16. grudnia 1881 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą
dzenia.

Sąd nie znając miejsce pobytu Jaśka Czer
wińskiego i Teresy zam. Fojer wzywa się ich, 
by w przeciągu jednego roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosili s i ę i r  tymże sądzie lub
t ________U   !  ..  a o  T m  f i n / i r f  A n i n  c ii  a  ateż pisemnie wnieśli oświadczenie się do“ ̂  |.^UV/1U U 1 V  Tl    -      — O

spadku w przeciwnym bowiem razie postępo
wanie sp a d k o w a  przeprowadzonym zostanie 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Mikołajem Baran dla nich ustanowionym.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat. dnia 27. marca 1902,

L. cz. C. III. 243/2 (1) (6512;
Przeciw Ewie z Szymańskich Haberskiej 

której m iejsce pobytu jest nieznane, wnii-sio- 
nym  został do sądu tutejszego przez Jakóba 
Szymańskiego pozew o własność 1/12 części 
spadku po Andrzeju Szymańskim.

Na skutek pozwu tego wyznaczono ter
nu n na na dzień 8. sierpnia 1902 o godz.
i 1 7s rano.

Celem strzeżenia Ewy Haberskiej, usta
nowiono kuratora w osobie adw. d^a Popiela 
w Bochni.

Tenże kurator zastępywać ją  będzie 
w rzeczonej spraw ;e na jej koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 15. lipca 1902.

L. cz. Cw. 512/3 (1) (6439)
Prz-eiw  Wolfowi Kroknerowi ze Stró

żówki, którego miejee pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e, k. sądu obwodowego 
w Jaśle przez Dawida Fassa pozew o wyda
nie nakazu zapłaty sumy 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano żądany 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wolfa Kroknera, 
ustanawia się p. dr. adw. Pawłowskiego w 
Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
wiadomego z _ miejsca w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóai on
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 11. iipca 1902.

L. cz. Cw. 458,12 (4) (6443)
Przeciw p Jędrzejowi Szpak, przedtem 

w Hałuszczyńcaeh zamieszkałemu, którego 
mi jsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Zakład kredytowy dla handlu i przemy
słu w Pcdwołoczys ■ ach p zew o 400 koron 
z przyn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty z dnia 27. marca 190,2 do 1. cz Cw. 
458/2 (1).

C lem strzeżenia praw pozwanego Ję 
drzeja Szpak, ustanaw.a się Pana adw. Dr 
Jonasza Mai tle w Tarnopolu kuratorem.

Tenże k rator zastępować będzie po
rwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się sam w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 17. lipca 1902.

L. cz. C. III. 297/2 (1) (6490)
Przeciw Józefowi Burdzemu, którego 

miejsce pobytu je-t poznane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Rozwado
wie przez Izraela G-zrtena w Rozwadowie 
pozew o f iz y c z n y  podział r e d n o ś i  wbl. 176, 
443, 445 i 446 ks. gr. gm. kat. Jam nica 
objętych.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 29. sierpnia 1902 o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się p. Ludwika Miąsika c. k. notaryusza w 
Rozwadowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Bur-
dzego w rzeczonej sprawie na jego koszt
i niniebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 25. lipca 1902.

L. ez. IV. 227/95 (238) _ (6441)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że dla nieznanych z miejsca pobytu Reizi 
Horowitz, Sa'amona Schniettlicha, Jendy 
Beili Sehaz i Racheli Stup, celem doręczenia 
dla nich tus. uchwały z dnia 7. września 
19011. cz. IV. 227/95(317) w sprawie spadko
wej po bł. p Izraelu Horowitzu wydanej, 
tudzież dalszych w tej sprawie wydać się 
mających uchwał, ustanowiono kuratorem tut. 
adw. dra Joachima Bindera, który powyższych 
ma na ich koszt i niebezpieczeństwo tak długo 
zastępywać będzie, dopóki się w sądzie tut, 

ip. 7.o\tns7fl. lnh nełnoinoenika nie wvrninniame
LgpjWitC Uęu/ilCr, —'t' _ “'Z _ IUI.
zgłoszą łub pełnomocnika nie wymienią. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 10. maja 1902.

L cz. C. II. 297/2 (1) (6487)
Przeciw niewiadomemu z pobytu W i

ktorowi Czuchryńskiemu z Żeglec, wniesio
nym został do sądu powiatowego w Krośnie 
przez Juliannę Czuchryńską pozew o zapłatę 
485 kor.

Wskutek pozwu wyznaczono rozprawę 
na 14. sierpnia 1902 godz. 9 rano, biuro
Nr. o.

Dla strzeżenia praw pozwanego, ustana- 
nowiono p. dr. Roberta Pawłowskiego, adw. 
w Krośnie kiwa orem.

Kurator będzie zastępywał pozwanego 
dotąd, dopóki w sądzi-, się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, 9. lipca 1902.

L. cz. C. XXIII. 539/2 (4) (6496)
Przeciw nieobecnemu Elirszowi H irsch- 

horn, wniosła firma E lster & Topf we Lwo
wie przez adw. dra M ayera we Lwowie po
zew o j397 kor. 97 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się 21. s ier
pnia 1902 o godz. 9 rano w sali IV.

Ustanowiony d!a strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adw. dr. Rubin Sokal we 
Lwowie będzie go zastępował, do, okąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIII. 
Lwów, diiia 6. lipca 1903.

L. cz. C. 201/2 (1) (6482)
Przeciw Michałowi Biłasiw i, rolnikowi 

z Mokrego, którego miejsce pobytu jest n ie
znane, w: jesiony na został "do c. k. sądu 
powiatowego w Bukowsku przez Petra Biłasa 
rolnika w Mokrem pozew o 140 k r. z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczono. au- 
dyem yę do ustnej rozprawy na dzień 2 7. 
sierpnia 1902 o godz. 1 1 przed południem, 
do tego sądu biuro N r 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi
chała Bifasa, ustanawia się p. Jana  Wacker- 
mana w Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rz czonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nis za
mianuje,

0 . k. Sąd pow iatow i Oddział I.
Bukowsko, dnia 20. lipca 1903.

%

i

L. cz F i r n  244 Stow. I. 22/11 (6404 3 —3) 
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Vors( hłgfc- uud Orsditverein fii" Handel und 
Gewerbe registrirte Genosseasehaft m t be- 
sebra >kter H aftung In Zaleszczyki" (Towa
rzystwo zaliczkowe i kredytowe dla handlu 
i przemysłu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką v; Zaleszczykach“, że na 
nadzwycząjnem walnem' zebraniu dnia 24. 
czerwca 1902 odbytnn, uchwalonem zostało 
rozwiązanie i likwidacya powyższ go stowa
rzyszenia, że likwidatorami stowarzyszenia 
zamianowam zostali dotychczasowi dyrektoro

wie Michał K ohn, Feibisch Noe 2 jm. N iss 
| brauch i Dawid F arn ik , którzy firmę likwi- 
j dacyjną w ten sposób podpisywać będą, że 
' do firmy dotychczasowej iako firma likwida

cyjna oznaczonej swe nazwiska dołączą.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 5. lipca 1902.

L. cz. Firm . 242 2 stow. II. 104
(6356 3 - 3 )

Towarzystwo kredytowe w Dubiecku, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką“, rozwiązało się uchwałą nadzwyczaj
nego walnego zgromadzenia z dnia 6. maja 
1902. Likwidacyę przeprowadzi dyrekeya. 
Wzywa się wierzycieli tegoż towarzystwa aby 
się do niego zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Przemyśl, dnia 19. lipca 1902.

(6467)L. cz. F irm . 950 stow. II. 79 
O g ł o s z e n i e .

Wpisano dnia 5. lipca 1902 w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firm ie: „Galicyjskie Towarzystwo ma
gazynowe dla produktów naftowych we Lwo
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni
czoną poręką“, że prokurę udzielono p. Jó 
zefowi Przybyłowiczowi, który firmę stowa
rzyszenia tylko łącznie z jednym  z dyre
ktorów i z dodatkiem p. p podpisywać 
będzie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 5. lipca 1902.

L. cz. Firm . 983 Stow. II. 139 (6464)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 11. lipca 1902, wpisano w reje
strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych przy firm ie: „Bank handlowy, sto
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po
ręką we Lwowie11, że na walnem zgroma
dzeniu członków odbytem dnia 24. czerwca 
1902 uchwalono zmiany §§. 1, 2, 3, 4, 5, 
7, 8, 11, 19, 20, 31, 23, 24, 38, 39, 41. 
42, 43, 44, 45, 46, 49, 50, 51, 53, 54, 55, 
56, 57, 58, 61, 63, 64, 65, 76, 77, 78, 83 
statutu w sposób w złożonym w aktach 
protokole tegoż walnego zgromadzenia poda
ny i zupełna wypuszczenie §§. 12, 13, 14, 
17, 18, 22, 25 do 37, 67, 6 9 ,7 1 , 73, 86, 90 
statutu, że wedle zmienionych postanowień 
statutu jest obecnie przedmiotem przedsię
biorstwa:

a) dostarczanie członkom na um iarko
wany procent gotowych pieniędzy potrze
bnych im do obrotu w handlu, przemyśle, 
rzemiośle i gospodarstwie,

b) podniesienie przemysłu w Galicyi 
i na Bukowinie przez zakładanie przez człon
ków fabryk i warstatów celem przerabiania 
produktów rolnych, lasowych i górniczych 
oraz innych surowych materyałów,

c) popieranie przemysłu domowego 
członków przez umożliwienie zakupna suro
wych materyałów, dawanie zaliczek na goto
we towary i staranie się o zbiorowy korzystny 
eksport wyrobow za granicę.

d) pośredniczenie przy zakupnie i sprze
daży, nieruchomości, bydła, nierogacizny i 
produktów zwierzęcych, tudzież przy dosta
wach d k  c. K. armii i instytucyi publicznych 
na rzecz swoich członków,

e) udzielanie członkom kredytów] i za
liczek celem podniesienia chowu i handlu 
bydłem, nierogacizną, mięsem, ziemiopłodami, 
produktami lasowymi i górniczymi i ułatwia
nie eksportu tychże,

f) dostarczanie członkom w.arygodnych 
iaform acyi co do tary f kolejowych o targach 
krajowych i pozakrajo wych, udzielanie wska
zówek co do obesłania targów tak co do 
miejsca jak  i czasu,

g) udzielauie członkom bezpłatnych 
informacyj i pouczenie we wszystkich dzia 
łach asekuracyjnych a to nażycie, od ognia, 
gradu i t. d. tak co do tary f i kombinacyj 
jak co do działalności pojedynczych towa
rzystw Asekuracyjnych,

h) założenie składów tak w obrębie 
miasta Lwowa jak  i na prowincyi m aterya
łów surowych, produktów rolnych, lasowych, 
górniczych, przemysłowych, maszyn roln i
czych i innych narzędzi dla członków 
stowarzyszenia, — że dalej obicnie dyrekeya 
składa się z trzeih dyrektorów i dwóch 
zastępców, wyńftranych przez walne zgro
madzenie na f5 iat, którzy podpisują firmę 
w ten sposób, iż pod brzm eniem firmy 
umieszczają swe podpisy dwaj członkowró 
dyrekcyi a odpowiedźialność członków jest 
ograniczoną do dwukrotnej wysokości dekla
rowanego udziału, wreszcie że w miejsce 
dotychczasowej dyrekcyi wybrano na czas 
do roku 1913 Józefa Baara, dra Wiktora 
Ungara i Karola Lewickiego dyrektorami, a 
Ludwika Lewickiego i Hipoiita Śliwińskieo-o 
zastępcami dyrektorów.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 11. lipca 1902.
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J L  umieszczenie przy ulicy Dominikańskiej 1. 7, 
numer drzwi 10.
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| uznane za n a jle p sz e ! |
Wszędzie do nabycia. |

F a k r y ia ;  lw ó w ,  M M ą w ic z a  2. |

Kuryer Kolejowy
z a w ie r a :

Sprzedajemy następujące ksiąłfSfihk 
długo zapas starczy po cenach jRnaesŁial e 
ż n i w n y c h .
Laskowski, Zażyty, kartki z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W n u o z  ak, i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, U łu d y ,  powieść współczesna, dawniej 

4 kor. eona 1 kor.
Miecznik, O w a n e i O h a n a , powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
W szystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  k o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem 3  
k o r .  5 0  h a l .  przekazem pocztowym.

Ekspedycja Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hansmana.
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dla  G alicyi i B ukow iny.
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Ceny b iletów  jazdy.

M apę sytuacyjną.
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Do nabycia  w e w szy stk ich  k sięg a rn ia ch , 
biurach dzienników , trafikach .
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Przez czas kąpielowy przyjmuje również 
abonam ent na wymienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości.

A p t ą k ; a r i « » .  T l i f e r r c g o  ( A d o l f a )  U M U E I )

prawdziwa -eentyfoliowa maść wyciągająca
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jakie się do niej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 8 kor. 50 hal. A p tek arz T h ie r r y  (A d o lf L I 
M ITED w  P reg ra d a  p rzy  K o h itsch  - S a u erh ru n n . —  Unikać 
naśladowań i uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy

palony, znak ochronny i firmę.
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z prow incji wysyła się odwrotną pocztą

o m  p  y
wszelkiego rodzaju do celów domo 
wych i publicznych, gospodarstw, 

budowli i przemysłu
S to w a r z y sz e n ie  k o m a n d y to w e

i  fabryfcacya  m a szy n

a  g i
najnowszej ulepszonej kon
strukcji i W agi decim alne  
i zwykłe ciężarne W a g i mo
stow e z drzewa i żelaza, do 
celów handl., fabrycznych, 
gospod. i innych przemysł-

I Ł a t a l o g I  g r a t i s  i f r a n k o .

W .  G - a r v e n s ,  W i e d e ń ,
l„  S c h w a rz e o b s rg s tr a s s e  6 f„  W a lliis e h g . 14.

O trzym ać m ożna w  h an d lach  m a szy n , tow arów  że la zn y ch , a r ty k u łó w  techn i- 
eztiych i u prz.uisiębioreciw budow ania studzien i  t. p.

N ależy  żądać w yraźnie G arvensa pom py i w ag i.

bez w jjątku  pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie
deńskie , zagraniczne, tygodniki, ilłustracye* artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume
ratę,, z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowineye, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i o.ffłogzeń Sokołowskiego

Lwów, >̂S5,SaŻ “'fe lik aM.£Ł
Ogłoszenia do wszys*7 Cii pism najtaniej ■

„M elom an^ ro zp o w szech n ia  ty lk o  w yb o ro w e n o w o śc i hauzy- 
e z a e , tra u sk ry p ey e  op ero w e, k o m p o z y c je  sa lo n o w e , u tw o r y  na 
4  ręce , « o  śp iew u , n a  sk rzy p ce  oraz ta ń c e .

U tw ory ro zm a iteg o  sto p n ia  tr u d n o śc i, © palcow ane, nada- 
jąee się do zastosowania w ce l ach  p ed a g o g iczn y ch  i  do g r y  sa lo n o w ej. 
Dąje roązoic około 200 strongie nut dużego formatu. Na treść nmn.-ru 
składa się J ® — 5 utwtfrów na foBtepian i jeden do śpiewu lub na skrzy- 

pć-f. Tlaitly utwór drnkn.jo Się w  oddzielnej okładce.
Niesaftjjżiiifi od utworów swojskich, Kedakcya, w  ixi«trę i i h n  sran ia  się  w a r 

tościowych now ości zagraniczny eh , podaje takow e n tczw łheA ley  tym sposobem 
wydaWAictiSo to staaowió będzie: .b ib lio tek ę  wy borowy e g  utw orów  n u z y e z n je h , 
umiejętnie w ybranyS  i dostępnych pod względem trudnoświ dla najszerszego ogółu, 
interesującego się d d trą  .muzyką,
C®afa  p r e it iS iis r a ty - w e  L w o w ie  i na p ro w in ey i z  prżd sy łk ą  
p o czto w ą : k w a rlh ln ic  % z ł. (4  k o r .), p ó łroczn ie  4  zł. (8  k or .), 

roczn ie  8  z ł. ( 1 6  kor.).

Ekspsdptra „Melomana" dla Galicyi:miesięcznik muzyczno-nutowy
P o św ię c o n y  n o w o śc io m  m u isyccn ym  jw ójjB k id i i  z a g r ą n ic z n y d i  lokolinraklcgo Mnro dzieamlków we Lw&wie Pasaż Hansmana 9.

k o m p o z y t o r ó w  Keatplŵ jg z rrf;j zeszłego mbf/iżk nażna s i!# sapes s ia m / bs oesii 8 zł. (16 kor.)
Prospekt* wysyła gratis i franco, Ekspedycja „MELOMANA" Lwów, Pasaż H&usmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

% draka?®! W ł. Losiźsksege, uh Oaarsiackiege 1. 1 1  Teiefea Nr. 58?. (2&s W ł. .J . W etwsr). Papier fabryki papieru J . JFtałkewskich.


